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Prenumeratę przyjmuje się tylko 


Listy s pieniędzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insaraty) uprasza się nad- 
yłać franco do Akdministracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne mieopiecsą. 
lomamme nio podlegają opłacie pocztowój. — ZAstów wiefrgnkowamych nie przyjmuje się. 
Bękopiemów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów mle- 
sięcznych o wczesne odnowienie przedpłaty, 
która wynosi: 
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Lwów, 3 grudnta. 


(Z. Z.) Zapowiedziana na dzisiaj rozprawa o- 
gólna w komisyi budżetowej toczyła się w ten 
sposób, iż każdy z referentów po ogólnem roz- 
patrzeniu się w swojej rubryce zapowiadał, jakie 
zmiany w preliminarzu Wydziału krajowego za- 
miarza proponować, poczem z zestawienia tych 
zmian proponowanych powstał ogólny obraz — 
oczywiście tylko przybliżony — tego, w jakiej 
postaci budżet wyjść może z uchwały komisyi. 
Wynik tego jest następujący: 

W dochodach zamierza p. Obrzauowski, 
tak jak w roku zeszłym, wstawić 120000 złr. 
na pożyczkę, którąby kraj zaciągnął na budowę 
koszar, do rozpożyczenia jej następnie pomiędzy 
gminy. Nie będzie więe ta pożyczka wydatkiem, 
jednorazowo obciążającym badżet krajowy, 'a tyl-' 
ko odseiki od niej i ram amortyzacyjna będzie 
czystym wydatkiem roku. W ten sposób z preli- 
minowanego przez Wydział krajowy podniesienia 
dodatków o dwa centy połowa już odpada, złr. 
120000 bowiem pokrywa z góry 1 ent. dodatku. 
Następnie zwraca tenże sam referent uwagę ko- 
misyi nie po raz pierwszy na bardzo znaczną ró- 
żnieę między wydainością 1 e. dodatku na fundusz 
krajowy a na fundusz indemnizacyjny. Wszelkie 
w tej mierze uchwały sejimowe i wszelkie zape- 
wnienia rządu, ke dodatki krajowa ściąga w ró- 
wnej «mierze z podatkiem głównym i z dodatkiem 
indemnizacyjnym, mie skutkowały —skoro z zam- 
knięć rachunkowych okazuje się, że w funduszu 
indemnizacyjaym 1 cnt dodatku daje faktycznie 
110835 złr. a w krajowym tylko 97740 złr. — 
i skoro rząd soże bez obawy sawodu prelimino- 
wać 1 ent. na 104965'ałr., podczas gdy Wydział 
krajowy, opierając się o rzeczywiste wyniki, nie 
może proliminować więcej jak 98000 złr. Z tego 
powodu wnosi sprawozdawca, a komisya uchwa- 
la zawezwać rząd do wspólnej narady, w której- 
by wzięli udział reprezentanci rządu, Wydziału 
krajowego i komisyi budżetowej, celem dokładne- 
go zbadania i uregulowania tej sprawy; komisya 
wybiera do tego ze swej strony pp. Chrzanow- 
skiego, jako referenta dochodów i Goldmana, jako 
sprawozdawcę zamknięć rachunkowych. Zarazem 
zawiadamia p. Chrzanowski, że o ile z pierwsze 
go rozpatrzenia się w świeżo rozdanym budżecie 
funduszów indewnizacyjnych wnosić może, bę- 
dzie można w tym budżecie zaoszczędzić pół cen- 
ta dodatku do podatków. 

Z tego, co następni refurenci mówili o swych 
rubrykach wydatkow, podniosę tylko te, w któ- 
rych znaczniejsze zmiany są zapowiedziane. W 


pierwszych sześciu rubrykach o żadnych więk-: 


szych zmianach mowy być nie może, i tylko p. 
Hausner zapowiedział wniosek o redukcyę taks 
szpitalnych w tych szpitalach prowineyonalnych, 
które pobierają zbyt wysoką taksę. Spodziewa on 
się z tego obniżenia rubr. III „koszta leczenia“ 
o 13000 zir. co wszakże dopiero na budżet r. 
1887 będzie mogło wpływ wywrzeć. 

W rubr. VII „wydatki na cele wykształcenia 
i oświaty“ — Wydział krajowy obniżył prelimi- 
narz rady szkolnej krajowej o 118000 złr. Befo- 
rent Madeyski jednak oświadczył, iż tak bardzo 
wielkiego ebcięcia funduszu szkolnego on proje- 
ktować nie może, i dlatego wniesie wydatek wyż- 
szy od projektu Wydziału krajowego, mniej wię- 
cej o 60000 zir. W tejże eamej rubryce wnosi 
drugi sprawozdawca, ks. Władysław Sapieha, że- 
by wstawiane corocznie w budżet 3500 zir. na 
stypendya dla młodzieży kształcącej się w sztu- 
kach pięknych, zupełnie skreślić, i tak bowiem 
Wydział krajowy z funduszu dyspozycyjnego ta- 
kie stypendya rozdvje. W rubr. X „drogi“ zapo- 
wiedział sprawozdawca p. Jędrzejewicz obniże. 
nie wydatku o 44000 złr. — zaś poseł Stadni- 
eki Jan oświadczył, że będzie jeszcze stawiał po- 
prawki co do dalszych oszczędności. W rubryce 
XI „dotacye dla zakiadów krajowych“ zapowie- 
dziana jest oszczędność w szpitalu lwowskim i kul- 
parkowskim o 8000 złr., w krakowskich o ośm 
tysięcy złr. W rubr. XII „szupaśnietwo* oczezę: 
dność 2000 ałr. W rubr. XV „wydatki na cele 
gospodarstwa krajowego“ — szkoła dublańska o 
3400 złr. moiej, czernichowska o 1400 złr. mniej. 
Największe jednak cięcie spadło na przemysł kra- 
jowy — sprawozdawca p. Abrahamowicz bowiem 
wnosi, żeby tę pozycyę, o którą w roku zeszłym 
była taka walka w Izbie, z 70000 złr., projekto- 
wanych przez Wydział krajowy , obniżyć do złr. 
20000 a więc o całe 50000 — i żeby W myśl 
zeszłorocznego wniosku ks. Sapiehy, połowy tj. 
10000 złr. użyć na zasiłki i zaliczki, zaś drugie 
10000 na żo, ażeby tam, gdzie dla podniesienia 
jakiego zakładu przemysłowego byłoby potrzeba 
taniego kredytu, przyjść w pomoc przez opłace- 
nie całego lub części procentu. Dalsze zaoszezę- 
dzenia w tej rubryce są: dla komisyi fizyografi- 
cznej 3080 alr., na badania głębokich pokładów 
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5000 złr., na badania geologiczne 1600 złr., — 
Wreszcie w rabryce XVI „rozmaite“ proponowa- 
ne jest zniżenie kwoty na pomoc dla księży unitów 
z dyecezyi chełmskiej o 1500 złr. a więc o po- 
łowę. 

Ogólna suma zaoszczędzeń, proponowanych o- 
becnie przez referentów, wynosi 138.480 złr. — 
Że zaś w funduszu szkolnym preliminarz Wydz. 


„|kraj. będzie podniesiony o 60.600 złr. — przeto 


zaoszczędzenie jest o 77.880 złr. — co dodane 
do owych 120.000 złr., które według wniosku 
p. Ohrzanowskiego byłyby pokryte pożyczką, czy- 
ni ogółem 197.880 zaoszczędzenia, tak, że nie 
trzebaby w takim razie dodatków podnosić. Ozy 
jednak te wszystkie oszczędności są możliwe? czy 
niektóre z nich nie byłyby szkodliwe? w to na 
razie nie wchodzimy, 

Po tem zestawieniu poseł Artur Potocki w dłu- 
giem przemówieniu rzucił niektóre nie wnioski, 
ale myśli, charakteryzujące posła tego i stronni- 
ctwo, do którego należy. Główne wydatki fun- 
duszu krajowego, główne jego ciężary są: szkoły, 
drogi i szpitale. Tu chce póseł oszczędzać i za 
pytuje: Czy bezpłatność nauki w szko- 
łach ludowych jest tak niezbędna, że trzeba 
dla niej poświęcać interes skarbu krajowego, czy 
raczej nie należałoby zaprowadzić umiar- 
kowanej opłaty? Czyby nie,przenieść 
wszystkich dróg krajowych na powia- 
ty, chociażby dając powiatom pewne zasiłki na 
ich utrzymanie? Ozy wreszcie wobec nieustan- 
nągo wzrostu liczby chorych w szpitalach, a stąd 
i wydatku na szpitale, co jest wypływem lekko- 
myślnego oddawania chorych do szpitali przez 
gminy, które obecnie nie płacą za swych ubo- 
gieh chorych — nie należało pewien procent 
kesztów leczenia przenieść na ciężar 
gminy, ażeby w ten Sposób łegkomyślnemu od- 
dawaniu chorych do szpitala zapobiedz. (Zastrze- 
gając sobie osobne omówieżie tych pomysłów 
8zan. posła — nie możemy je nawet przy 
tej pierwszej o nich wzmianee zamyłczeć, Że z ca- 
łą stanowczością jesteśmy im prźeśiwni, uważa- 
my je jako cofnięcie kraju wsteaz, jako wręcz dla 
kraju i jego rozwoju szkodliwe. Przyp. Red. N. 
Ref.). Przeciw pomysłom tym oświadczyli się 
pp. Badeni, Smarżewski i Hausner, wykazując 
fałszywe premisy mowcy, i zasadniczą pomysłów 
tych błędność. 

Druga ważna sprawa, która obok budżetowej 
głównie daiś Sejm zajmuje, była przedmiotem 
dzisiejszego posiedzenia komisyi szkolnej. Przeszło 
przez dwie godziny trwała ogólna rozprawa nad 
sprawozdaniem Wydziału krajowego o wniosku 
posła Romańczuka — a caly ten czas zajął wy- 
wód samegoż wnioskodawcy. który niemiłosier- 
nej krytyce poddał sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego. Nie żądajcie odemnie, abym streszezał 
cały ten obszerny wywód, w którym było wiele 
tralnych uwag obok innych, nieco naciągniętych. 
Ale podnieść muszę jako ważne i znaczące oświad- 
czenie p. Romańczuka, iż nie ma nie przeciwko 
temu, żeby w gminach © mięszanej narodowości 
obok języka wykładowego drugi krajowy, a więć 
polski obok ruskiego i odwrotnie, był przedmio- 
tem obowiązkowym — czemu, jak wiadomo, wib- 
la Businów dotychczas bardzo stanowczo się 
sprzeciwiało. Powtóre zaś zapisać należy konklu- 
zje, do jakich mowca doszedł. Zapytany, czy 
trwa przy swoim zeszłorocznym wniosku, Czy 
może go w czem zmienia, oświadczył, że co do 
szkół ludowych w tej chwili nie wypowiada je- 
szcze estatniego słowa, ale czeka dalszej dysku-! 
syi, zaś co do szkół średnich swój wniosek ze- 
szłoroczny o tyle modyfikuje, iż poprżestaje na 
osobnem gimnazyum ruskiem w Przemyślu, i na 
klasach równoległych ruskich w Stanisławowie 
i Tarnopolu koniecznie, a ewentualnie i w Ko- 
łomyi. Dalszy ciąg rozprawy ogólnej będzie w s0- 
botę. Mogę was zapewnić, iż zeszłoroczny 
pomysł p. Dzieduszyckiego o nauce 
obu języków we wszystkich szkołach, 
będzie teraz w formę wniosku ujęty i 
w Sejmie wniesiony. 
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Rosya i Bułgarya. 


Filipopol, 12 listopada. (Kor. Now. Ref.) 


t 
Europie całej tej sprawie charakter animozyi o-| 
sobistych. Prawda, że carowa pragnie osadzić na 
tronie bułgarskim swego brata i w tym kierunku 
działa na męża, którego najbliższe otoczenie do- 
gadzając jej i cheąc ułatwić to zadarie, dąży co- 
raz dalej do zdyskredytowania księcia Aleksan-- 
dra w oczach Bułgarów, Rosyan i Europy. Wie-. 
cie już, jak i ile dotychczas w tym kierunku. 
zdziałano. Wykreślenie zaś Aleksandra ze spisu 
generałów rosyjskich zrobiło niemniejsze wraże- | 
nie w Bułgaryi jak w Europie. Wśród prostego ` 
ludu tutejszego, który przez pięć wieków jęczał 
pod jarzmem tureckiem, a który bądź co bądź 
uwolnienie swoje zawdzięcza Rosyi, Wielu jest 
naturalnych jej przyjaciół, czujących dla niej 
wdzięczność i usunięste stąd opieki Rosyi uwa- 
Żają ci przyjaciele za rzecz wielkiej wagi dla Buł- 
garyi, niemal za nieszczęście; bo — powiadano 
sobie — kto potrafi obronić Bułgaryę przed po- 
nownem najs ciem Turków? Obawę tę podzielała 
znaczna liczba wykształconych konserwatystów. 
Dziś jednak, gdy Tureya pod naciskiem Anglii 
okazuje się skłonną do uznania zjednoczenia, pier- 
wotna obawa zaczyna znikać, a jednocześnie wła- 
ściwe zamiary gabinetu petersburskiego otwierają 
oczy nawet najbardziej zaślepionym dotąd Buł- 
garom. 

Bosya od ssm>go początka wybuchu rewola- 
cyi starała się dać do zrozumienia Bułgarom, że 
gdyby nie książę Aleksander, uznałaby zjedno- 
czenie i pomogłaby do obrony onego. Zaczęto w 
tym kierunku przedstawiać księcia jako awantur- 
nika, który dla dogodzenia ambicyi osobistej rau- 
cił Bułgaryę w zamęt rewolucyjny i naraził ją 
na wszelkie ewentualności sporów między wiel- 
kiemi mocarstwami, Bozrzuceni po całym kraju 
agenci rosyjscy za pomocą perswazji ustnej i pie- 
niężnej, starali się utwierdzić lud w tem mnie- 
maniu. A kiedy książę w publicznej deklaracji 
oświadczył, że gotów jest zrzec się tronu i po- 
święcić swoją osobę, jeśli ona stoi na przeszko- 
dzie, byle dzieło zjadnoczęnia zostało uznanem, 
sgenci rosyjscy skierowali swą działalność w in: 
ną stronę i zaczęli agtować przeciw całej partyi 
liberalnej, obwiniając ją o egoistyczne zamiary i 
o ehęć łowienia ryby w mętnej wodzie. Doszło 
do tego, że niektórzy z tutejszych patryotów po- 
jawiwszy się w mieszkaniu korespondenta Now. 
Wr. (jednego z prowadzących owo iutryganekie 
rzemiosło), zagrozili mu rewo!werami, 
zaniecha oszczerstwa. : 

Agitacya moskiewska zaczęła była wydawać już, 
pewne owoce. Niektórzy z konserwatystów pra- 
gnęli tu zwołać mityng ludowy przeciw akeyi li- 
berałów, a w dwóch gminach za Filipopolem o- 
balono wójtów, będących zwolennikami obecnego 
rządu i wybrano ich przeciwników. Rząd wziął 
się energicznie do dzieła. Karawelow zagroził, że 
będzie bez pardonu łby ścinał malkontentom, je- 
śli się nie uspokoją, a jednocześnie zażądano vo- 
tum zaufania od ludności. Posypały się adresy ze 
wszech stron, a depulacye raz po raz z prowin- 
cyj zaczęły przynosić adresy do księcia z proś- 
bą, aby niu opuszczał Bułgaryi, wytrwał na do- 
tychczasowem stanowisku, a ludność nie poskąpi 
żadnych ofiar z mienia i życia, byle poprzeć te 
usiłowania. 

Z zachowania się dotychczasowego konserwaty- 
stów nie należy wysnuwać uchybiających dla nich 
i dla ich patryotyzmu wniosków. Patrząc z dalo- 
ka na ich zachowanie się, dziwić się wypada— 
jak można występować przeciw ruchowi w chwi- 
li, kiedy ruch ten ma decydować o losach kraju 
i kiedy najżywotniejsze interesa tegoż, zostały już 
zaangażowane. Postępowanie to jednak oparte jest 
na przekonaniu, które bywa wspólne konserwa- 
tystom wszelkich krajów, które może być mylne, 
którego jednak wyznawcom nie można odmówić 
dobrej woli. Konserwatyści bułgarscy nie dla tø- 
go oszczędzają Rosyę, aby ją kochali, albo spo- 
dziewali się od niej zbawienia. Nie mylniejszego 
nad to. Przeciwnie, dla tego, że się jej obawia- 
Ją. Są oni przekonania, że Bosy, która tak wiel- 
kie poniosła ofiary w wojnie 1877/8 r., nie tak! 
łatwo zrzeknie się swego wpływu i swoich pro- ; 
tensyj do Bułgaryi, pod jakimkolwiekbądź prete-, 
kstem zechce tu wkroczyć i przeprowadzić oku- | 
pacyę tego kraju, a raz usadowiwszy się i mając 
już precedens z teraźniejszości, jak łatwo mogą 


Mowa posła Kościelskiego. 


W rozprawie nad etatem, mianowicie Dad po- 
zycją pensya kanclerska, poseł Józef Ko- 
ścielski imieniem Polaków złożył oświadczenie, 
co do zarzutów rzekomego wrogiego usposobienia 
dla państwa, zarzucanego wciąż Polakom przez 
ks. Bismarka. 

„M. Panowie! Rząd pruski, niestety, już da 
wno poatawił sobie za zasadę, zupełnie stłumić 
żywioł polski w obrębie granic monarchii pra- 
skiej i uznał za to racyę stanu, nie potrzębującą 
bliższego umotywowania, wobec której wszystko, 
nawęt ludzkość, tak prawo przyrodzone jak i 
ludzkie, ustąpić winny. Nie idzie tu o nic mniej- 
szego, niż o dobro i bezpieczeństwo całej Rzeszy 
niemieckiej; są to hasta rzeczywiście zbyt wysoko 
rozbrzmiewające, iżby głosu paąblicznej moralno- 
ści i skarg ściganej raay nie miały przywłuszyć. 
Zdaje mi się, że właśnie te dekrety banicyjne 
rzuciły najjaskrawsze światło na ten system ekster- 
minacyjny, jaki specyalnie w Prusach się prowa- 
dzi, aniżeli to miłem być może sprawcom tych 


ARE może każdy — kto się tą spra- 


wą choćby tylko cośkalwiek interesował, poznać 
i ocenić, że zapewiedziany wiec nie poruszy ła- 
dnej nowej myśli, którejby dotąd w sposób nie- 
raz bardzo wyczerpujący nie. poruszono i mie ro- 
zabrano na poważnych zebraniach Towarsystw 
rolniczych, lub ankiet specyalnych, z szego je- 
dnak bynajmniej nie wynika, by penowmno ich 
przypomnienie przez grono poważne rolników 
miało być zbytecznem. Bynajmniej! Przeciwnie 
roztrząsać i kołatać trzeba ciągle i wytrwale aż 
do skutku. Jednego tylko żałujemy, że w pro- 
gram narad nie wciągnięto jeszcze kilku innych 
spraw, nader ważnych dla ziemiaństwa, szcze- 
gólnie w czasach dzisiejszych, jak n. p. koma- 
sacya, bez której — niewiadomo jeszcze jak dłu- 
go — musi się marnować wiele coraz to droż- 
szej pracy i czasu, a skutkiem tego produkować 
drogo i mało. 

Jednak nie naglimy o poruszenie tej sprawy 
na Wiecu, bo Towarzystwo Kółek rolniczych wy- 
ręczyło w tej mierze innych. 

Sądzimy, że Komitet wiecowy, poinformowany 
dokładnie, eo dotąd w sprawie ziemiaństwa wo- 


dekretów i w tem świetle przypatrzmy się bliżej |góle radzono i uchwalono, nie myśli całej -akcyi 
tym naszym rzekomym wrogim uaposobieniom dla| nadawać jakiegoś piętna tajemniczego, Że zatem 


państwa. 

Nie podlega żadnej wątpliwości, że my Polacy 
znajdujemy się, niestety, od dawnego czasu w 
ustawicznej i upornej opozycji z rządem pruskim. 
Ale do tego mamy zupełne prawo. Toć rząd ten 
gwałtem odjął nam wszystkie zagwarantowane 
praws, wszystkie królewskie przyrzeczenia. Dopóki 
nam naszego prawa.... 

Marszałek: Szanowny mówca powiada: odjął 
nam gwsłtem królewskie i zagwarantowane pra- 
wa. Zdaje mi się, że jest to wyrażenie, na jakie 
nie mogę zezwolić. 

Poseł Kościelski. Dopóki nam pod tym 
względem nie przywrócą praw naszych, dopóty. 
będziemy w ciągłej opozycyi z rządem pruskim 
i panującym w Prusiech systemem. Ale czy z 
tego konkludować można o naszem wrogiem uspo- 
sobieniu dla cesarstwa? Nie idzie tu wcale o 
wystawianie na niebezpieczeństwo ogólnych inte- 
resów Rzeszy, idzie tu o rozporządzenia, jakich 
sobie rząd pruski wobec nas pozwala i jakie we- 
dług upodobania wydaje — a to są. zdaniem 
mojem. zupełnie odrębne stanowiska. (Brawo! na 


jeśli nie ławach. polskich). M. Pauowie! Przyjmijcia to 


raz na zawsze do wiadomości: Polacy zadaliby 
kłam więkowym swym usiłowaniom, za jakie 
częstokroć walczyli, gdyby się wrogo zachowy- 
wali wobec państwa, które wielkość swoją i po- 
tege swoją zawdzięcza zasadzie, za którą Polacy 
zawsze krew swoją przelewali, t. j. zasadzie na- 
rodowości. i 

Młode a potężne państwo niemieckie może 
zawsze liczyć na sympatyę tych, którzy wyłącznie 
oddawają się nadziei, Że zasada ta kiedyś i w, 
oczach wszystkiech przyjdzie do znaczenia. (Bra- 
wo!) M. Panowie! Stanowiska tego wobee pań- 
stwa niemieckiego nie opuszczą nigdy Polacy, Bie 
opuszczą go nawet wtedy, choćby rząd pruski i 
nadal wobec nas stósował swoją politykę ekster- 
minacyjną, (Słuchajcie! słuchajcie !) nawet wtedy 
nie opuścimy go, choćby władze Rzeszy niemie- 
ckiej usiłowania te w tym względzie popierać i 
pochwalać miały. Byłoby to, Mości Panowie, 
zdaniem naszem nie po chrześciańsku i nieszła- 
chetnie, gdybyśmy całemu narodowi odpłacać 
chcieli za to, czego Się władze jego wobec nas 
dopuściły. (Brawo!) M. Panowie! Polacy, prze- 
jęci przed 100 laty w organizm pruski, mają 
jako naród swą tysiącletnią historyę, język i 
odrębną religię, zapewne swe własne ideały po- 
lityczne, które zawsze wysoko cenić będą, atoli 
doniosłość tych ideałów, Mości Panowie, usuwa 
się zupełnie z pod kompetencji tak rządu pru- 
skiego jak i władzARzeszy, dopóki Polacy ideały 
te podporządkują pod istniejące ustawy i prze- 
pisy państwa. Mydę, M. Panowie, że krótki ten 
wywód wystarczy do uwolnienia nas na zawsze 
od zarzutu wrogiego usposobienia Gła cesarstwa. 

M. Panowie! zanim skończę, pozwolę sobie 
jeszeze dotknąć uwagi, jaką poprzednio p. Hänel 
zrobił, który mówił o gwałceniu narodowości. 
Tak, M. Pauowie, przykład gwałcenia narodowo: 
ści wyszedł, niestety, wyłącznie od rządu pru- 


Z ZAWO ZZ 


się jej pozbyć Bułgarowie, — zechce utrwalić |skiego. M. Panowie, nie szezędzono wprawdzie 


swój wpływ i zapuścić silniejsze korzenie. 


Sło-; mego wielce dozkniętego narodu i za granicą w 


(rz.j Byłem jeszcze w kraju zawsze tego zda-| wem, są oni przekonania, że Rosya wprowadzi-| nowszych czasach. Tak n. p. po powstaniu w ro- 
nia, ża rewolucya filipopolska, która dokonała | wszy swoje wojska, nie wycofa ich dopóty, do-;ku 1863 zapędzono całe wsie na Sybir — atoli, 
zjednoczenia południowej z północną Bułgaryą, póki przez język, administracyą i szkoły nie prze-| M. Panowie, działo się to w Rosyi, za którą 
stała się wbrew życzeniom Rosji i przeciw jej| prowadzi zupełnego połączeia z caratem. Przy. Europa nie bierze żadnej odpowiedzialności. Ale, 


interesom. Tu na miejscu przekonałem się o tem 
ostatecznie. Autorami rewołucyi byli liberały tu- 
tejsi, nie od dzis przeciwnicy Rosyi. Głównych 
Ich przywódców oddawna rosyjscy konsulowie 
w Filipopolu i w Sofii zapisali do czarnej księ- 
gi, prowadząc od kilku lat dokładny protokoł 
z każdej ich czynności i dodając eo chwila cos 
raz to nowe krzyżyki przy ich nazwiskach , tak, 
że np. Stransky miał tych krzyżyków przed wy- 
buchem 6 września już siedm. Wiedzmy raz na 
zawsze, że Rosya ofisyalna była i jest przeciwną 
zjednoczeniu tak ze względów osobistych, jak 
rzeczowych. Oaa dziś-by. uznała fakt zjednocze- 
nia, gdyby tego zjednoczenia dokonali ludzie jej 
oddani i gdyby była pewną, że za ich pośre- 
dnietwem potrafi utrzymać wpływ swój w Buł- 
guryi, 8 przez nią na półwyspie bałkańskim. Gdy 
zaś przewrotu dokonali ludzie jej nieprzyjaźm, 
a pragnący nwolnić się z pod opieki rosyjskiej, 
która za nadto dała się we znaki Bułgaryi, stąd 
jej gniewy i groźby. 

Napróżno starsRo się nadać tu, w Rosji i w 


braku wyższych szkół małym rozwoju literatary | 
i instytucyj samodzielnych, a przy tak bliskiem:; 
pokrewieństwie języków i wspólności wiary — | 
mniemają oni — że dość będzie 10 lat czasu, ! 
aby całkowicie zmoskwicić Bułgaryę, a wówczas 
żadne usiłowania nie będą w stanie przywrócić 
jej warunków narodowego rozwoju i to, czego 
nie mogła zdziałać Turcya w ceiągn 500 lat, to 
zdziała Rosya w ciągu jednego dziesięciolecia. — 
Nie draźuić więc Rosyi, nie wywoływać konie- 
czności okupacyi z jej strony, podtrzymywać z 
nią przyjazne stosunki, — to zdaje się konser- 
watystom najlepszą drogą do zapewnienia dia Buł- 
garyi zaośnych warunków bytu dopóty, aż kraj 
się wzmocni, stanie na własnych nogach i u- 
trwali się poczucie świadomości narodowej. 

— A mą to wiele czasu potrzeba ?— zapytałem 

— Dwóch pokoleń — odpowiedziano. 

Dziś pod wpływem wypadków zaczyna znikać 
powoli ta obawa, a więc i przekonania, na niej 
oparte, ulegają zmianie. 

R kac: 


+ 


M. Panowie, obeenie się role zmieniły, dziś wy- 
pędzają Prusy z swych granie 30.000 spokojnych 
pracowitych mieszkańców, w czasie głębokiegu 
spokoju, a ci emigranci, na których częstokroć 
pruscy żandarmi urządzają uagankę i których 
haniebnie traktują — na co mam dowody — ci 
emigranci znajdują uprzejme przyjęcie i pociechę 
w komitetach tam po drugiej stronie granicy, na 
których czele stoją rosyjscy oficerowie 1 rosyjscy 
mężowie. Tak, M Panowie, spiritus flat wbi vult, 
ale tą razą duch ludzkości nie zawiał z tej atro- 
ny, po której tak często chełpią się z humani- 
tarności i wykształcenia. (Brawo !) 


Wiec rolników. 


Jak wiadomo już naszym czytelnikom z poprze- 
dnich doniesień, wiec rolniczy odbędzie się we 


zapatruje się inaczej, niż organ pewnego stron- 
nictwa, Prsegląd, który po posiedzeniu komitetu 
z d. 27 liatop. tak pisze: 

„Byłoby przedwczesnem i niezupełnie dla apra- 
wy pożytecznem ogłaszać już dzisiaj, jakie sta- 
wiano wnioski i jakie w debacie nad niemi wy- 
powiadano dezyderata. :Podniaść wszakże wypa- 
da, że zgromadzeni ohywatele byli przeważnie 
przejęci przekonaniem, iż w akcyi tej, jaką roz- 
poczynają i zamierzają w wielkim prowa- 
dzić stylu, należy stawiać sobie cele tylko ta- 
kie' które się dadzą osiągnać, a nie takie, któ- 
rych osiągnięcie, jakkolwiek hyłoby nieząprze= 
czenie bardzo dla rolnictwa pożyteczne, jadnak 
jako niemożebne musi być z góry wykluczone. 
Zajęcie takiego stanowiska -przez komitet podnosi “ 
niepospolicie znaczenie mającego nastąpić kon- 
gresu. Daje bowiem rękojmię, że stanie się en 
poważnym wyrazem potrzeb naszego ziemiaństwa, 
a nie cezezą demo nstracyą, któraby wpra- 
wdzie zrobiła dużo szumu, ale nad którą mu- 
sianoby w Wiedniu, tak w sferach raądowych, 
jak i kolejowych, przejść wprost do porsą d- 
ku dziennego. 

Kongres, który ma sig zebrać, będzie tągo naj- 
lepszym dowqdem. Więc jakkolwiek to zmartwi 
może zwolenników «demonstracyi, zapewnić mo- 
żemy, że według tego wrażeuia, -jakie wynieśli- 
śmy z obrąd, ani nie ułoży on długiej litanii po- 
stulatów, któraby była raczej dowodem nienasy- 
conego apetytu, niż znajomości ekonomicznych 
stosunków monarchii, ani też nie wystąpi z żą- 
daniami, któreby odrazu skompromitowały całą 
jego akcyę. Postawi tylko te postulata, których 
osiągnięcie, jakkolwięk połączone niezawodnie z 
wielkiemi trudnościami, jest przecież możebne. 
Ziemianie nasi rozumieją bowiem dobrze, że le- 
piej zrobić jeden choćby maleńki krok naprzód, 
aniżeli wykonąć zamach na zrobienie kilkunastu 
kroków i skończyć tylko rzecz na zamachu. * 

Przeciw komu powyższa Ślipika wymierzona? 
Jużciż tylko pazeciw „dotychczasowym uchwałom 
obu Towarzystw rulaigzych, przeszłonocznej an- 
kiecie rolniczej i t. „p. -demonstracyom. 


Wojna serhsko-bhułgarska. 


Nie tylko na połu bitwy powodzi się księciu 
Aleksandrowi. Z każdym dniem zyskuje : Bałga- 
rya nowe sympatye w Europie, a połączenie z Ru- 
melią w formie unii osobistej wydaje się 
coraz prawdopodobniejszem. Gaseta Koleńska, 
utrzymująca — jak wiadomo — ścisłe stosunki 
z Berlinem, przemawia gorąco za unią perso- 
nalną i stara się przekonać gabinet wiedeński, 
t takie załatwienie sprawy wschodniej nie było- 
by wcale groźnem dla Austryi. „Austrya — mó- 
wi wspomniany dziennik — stanęła z dziwną sta- 
nowczością po stronie Bosyi w przekonaniu, że 
jej należy opierać się zjednoczeniu Bułgaryi. Ga- 
binetowi wiedeńskiemua nie brak argumentów dla 
poparcia tej polityki, należy się jednak zapytać 
jaką one mają wartość. W Wiedniu są z zasady 
przeciwnymi wzmocnieniu państw bałkańskich, 
dlatego też powitano tam tak niechętaie projekt 
wielkiego państwa bułgarskiego ; wielkie zaś pań- 
stwo serbskie, o którem tu i owdzie maraą, mo- 
głoby przyjść do skutku jedynie kosztem Austryi, 
Tych względów nie można lekceważyć. Ale nie 
wynika z tego, ażeby Austrya musiała się sprze- 
ciwiać każdemu rnehowi, ograniczonemu na wis- 
ściwe rozmiary, a zwłaszcza takiemu, -który prę- 
dzej czy później musi się udać, jak właśnie po- 
łączenie Rumelii z Bułgaryą W ten sposób ahcia- 
no niegdyś stłumić ruch narodowy we Włoszech, 
i tamowano strumień zamiast go stosownie skie- 
rować. Następstwem tago było zupełne wyparcie 
Austryi z Włoch. Jeżeli w Wiedniu mają jeszcze 
na myśli podział półwyspn bałkańskie- 


|go na dwie sfery: austryseko-aarbską 


irosyjsko-bułgarską, to byłaky jaż pora 
zgpomnieć o tym przestarzałym i pnstyra frazo- 
sie. Zjednoczenie Bułgaryi pod. rządami ks. Ale- 
ksandra równałoby się zupełnema usunięciu wpły- 
wów rosyjskich z tego kraju. Usposobienia Buł- 
garów, a zwłaszcza postępowanie .Bosyi świadcz 
o tem wymownie. Rosya chciałaby się; dostać ty]. 


Lwowie dnia 11 grudnia. Podaliśmy także spra-|ko do Rumelii , ażeby módz z Kilipopola opero- 
wy postawione na porządku dziennym. Że spisu] wać w kierunku Adryanopola i Stambułu, Możę 
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uczciwemu maklerowi w Berlinie uda [jakichkolwiek zbrojnych zamieszek w Hiszpanii. [r. Kwiatkowski 19 i ten ostatni został więk- 


się przekonać cesarza austrysckiego i ministra|Nowy minister spraw zagranicznych Moret 
Tiszę, że tylko kwiążę Aleksander może dać gwa-|określił w rozmowie z korespondentem Standar- 
rancyę stałego pokoju w Bułgacyi". da położenie Hiszpanii w następujący sposób: 
Z Belgradu donoszą, że rada wojenna w Ni-| „Cieszę się z tego, iż mam sposobność mówić 
szu postanowiła sianowczo prowadzić dalej woj-|z panem, gdyż pragnę, ażeby za granicą wie- 
nę; zadecydował w tej mierze głos Horvato-|dziano, ile królowa Krystyna i monarchia hi- 
wieza. Zbrojenia dalsze prowadzą się z pośpie- |szpańska otrzymały dowodów sympatyi od wszyst- 
chem. Drugie powołanie zajęło już stanowiska |kich europejskich dworów, a między innemi od 
na placu boju. , [cesarza Wilhelma, prezydenta Gróvy'ego, królo- 
Codziennie odchodzą znaczne transporty woj-|wej Wiktoryi i króla Humberta. Wierzaj mi pan, 
ska do Niszu; wszystkie dworce kolejowe są|że wszystkich ministrów wzruszyła powaga i ener- 
przystępne tylko dla wojska. gia królowej - regentki, która nam powiedziała: 
Usposobienie ludności jest jeszcze ciągle wo-|Jestem tylko biedną, 27-letnią wdową z dwoj- 
jownicze. Dziennikarstwo stara się szanse wojny |giem nieletnich dzieci; liczę na honor i rycer- 
przedstawić w świetle korzystnem. Belg. Dnew-|skie uczucia narodu hiszpańskiego. Pragnę wy- 
wik urzędowy zamieścił wstępny artykuł pod na-|chować moje dzieci na prawdziwych Kastylijczy- 
pisem : Naprsód, w którym oświadcza, że naród|ków; a idąc za radą ukochanego małżonka, bę- 
serbski, którego nie byłe w stanie zniszczyć wie-|dę rządzić zgodnie ze zdaniem ministrów, nie 
kowe panowanie tureckie, nie może się ukorzyć |będę uważać na żadne podszepty, s w razie gro- 
przed Bułgarami; jeżeli potężna Europa, w obec |Źnego niebezpieczeń:twa zasięgnę rady stronnictw 
wiarołomności Bułgarów nie spełnia swego obo-|monarchicznych i ich przywódców“. — P. Morei 
wiązku, albo też nie cheiała go spełnić dość |dodał, że on i Sagasta patrzą spokojnie w przy- 
wcześnie, wówczas my musimy spełnić, co dojszłość, gdyż Cancvas del Castillo przyrzekł po- 
nas należy. pierać gabinet, a gen. Lopez Dominguez i stron- 
Sygnalizowana przez rosyjskie towarzystwo |nicy zmarłego Serrana zechcą zapewne także po- 
„Czerwonego Krzyża“ przesyłka 100,000 rubli, | rozumieć się z rządem. Gabinet nie lęka się Kar- 
nadeszła już, ale w worku pocztowym znaleziono jlistów. Gdyby jednak republikanie chcieli 
tylko 100,000 franków. wzniecić zamieszki, rząd atłumi je siłą zbrojną i 
Roboty ziemne koło Niszu postępują szybko |znajdzie niezawodnie poparcie w armii, gdyż ge- 
Z rozpoczęciem skcyi w mieście tem założy król|uerałowie okazują niezachwianą wierność. Na ze- 
Milan swą główną kwaterę. Armia Leszjani-|wnątrz zamierza p. Moret ścieśnić węzły. łączące 
na pozostanie pod Widdyniem. podczas gdy H of- | Hiszpanię z Niemcami i stolicą apostolską i na- 
watowicz z główną siłą uderzy na Pirot. W |wiązać ściślejsze stosnnki handlowe z Anglią i 
obozie serbskim liczą na strategiczne zdolności] Stanami Zjednoczonemi. Po wyborach rozpocznie 
Horwatowicza, a telegram z Belgradu donosi na-| gabinet szereg liberalnych reform na polu poli- 
wet, że armia upojona jest radością od chwili] tyki wewnętrznej. 
jego nominacji na wodza głównego korpusu. 


Protokół podpisany przez Hiszpanię i Niemcy 
A w sprawie wysp Karolińskich składa ię 
r z sześciu artykułów i artykułu dodatkowego. 
Przegląd polityczny. pierwszym REKE Bii Hiszpanii zupełne 
< prawo monarsze nad archipelagiem karolińskim, 
Kraków, 4 grudnia w drugim oznaczono granice archipelagu, w trze- 
cim postanowiono, iż wolność handlu będzie pod- 
Na posiedzeniu parlamentu niemieckie-|legać tym samym przepisom, które obowiązują 
go podczas rozpraw nad etatem kilkakrotnie za-|na archipelagu Sulu. Czwarty artykuł dozwala 
biersł głos p. ks. Jażdżewski, dopominając| Niemcom zakładać na archipelagu osady rolnicze, 
mię, że jeżeli kwestyę interpelacyi polskiej ze|piąty nadaje Niemcom prawo założenia stacyi 0- 
wszech stron poruszono, przeto i jemu służy pra- | krętowej i składu węgli kamiennych, szósty orze- 
wo interpelacyę uzasadnić. Cbciał przeto p. Jaż-:|ia, że umowa zostanie zatwierdzoną w ośm dni 
dżewski mówić o sprawie wydalania, jednakowoż |no podpisaniu protokółu; wreszcie artykuł doda- 
merszałek mu przerwał. Wtedy poseł nasz po- | tkowy oddaje wszelkie spory. jakie Ra przyszłość 
wiedział: „Panie marszałku! Zgadzam się zupeł- | mogą wynika‘, pod rozstrzygnięcie sądn polubo- 
nie na to, aby tę kwestyę w innym dniu oma-|wnego. 
wiano. Ale jeżeli wszystkie stronnictwa o tej] Z Hamburga donoszą, że statek niemiecki 
kweatyi przemawiały, a js, który tę interpelacyę | „Nautilus“ zająłwyspy Marschalla na ocea- 
stawiłem, nie mogłem dotąd przyjść do słowa— |nie spokojnym, i że na tych wyspach ogłoszono 
jestem obecnie w tem nadzwyczaj fatalnem po- | protektorat niemiecki. 
łeżeniu (wesołość), że muszę żądać prawa mówienia m 
o tem, jak tego prawa wszystkie stronnictwa żądały, | Ostatnie telegramy z Londynu donoszą o zw y- 
a którym p. marszałek nie zabronić zabierać głosu. |eięstwie whigów w wielu okręgach, w któ- 
W jaki sposób będę mógł tę kwestyę w tem po-|rych konserwatyści liczyli na pewne zwycięstwo. 
łożeniu rzeczy rozwinąć, pozostawiam to sądowi| Wezoraj było ogółem wybranych 476 deputowa- 
p. marszałka ; sądzę jednakże, że nie mam innej|nych, między nimi 234 liberalnych. Wszyscy go- 
drogi, aby wyjść z tej trndności, jak tylko mó-|dzą się z myślą, że stronnictwo liberalne będzie 
wić o tej kwestyi w ten sposób, aby wszystkim |w wielu wypadkach miało głos rozstrzygający, 
stronnietwom, które przeciw tej interpelacyi wy: |gdyż żadne z dwóch wielkich stronnictw angiel- 
stępowały, albo też uważały ją za niedokłsdną |ńkich nie uzyska przy wyborach absolutnej wię- 
odpowiedzieć. Gdyby mi wolno było przy naj-| kszości. piaze z tego powodu: „Jeżeli 
bliższej sposobności, gdy ta interpelacya będzie|w perlamencie nie będzie stronnictwa zupełnie 
na porządku dziennym, pierwszemu głos zabrać, |niezawisłego od głosów irlandzkich. Anglii za- 
zrzekłbym się dzisiaj głosu. Proszę tedy p. mar-|grażać będzie wielkie niebezpieczeństwo. Umiar- 
szałka wedie wszelkich prawideł porządku, sby|kowani członkowie partyi liberalnej mogliby od- 
w dniu jutrzejszym postawił na porządku obrad |wrócić to niebezpieczeństwo, popierając konser- 
sprawę interpelacyi. (Wesołość i brawo!) Wresz-| watystów przy wyborach z hrabstw. Powinniby 
cie zastrzegł sobie p. ks. dr. Jażdżewskijto uczynić, kierujące się pobudkami, które są, zda- 
prawo stawienia wniosku na najbliższem posie-|niem samego p. Gladstone'a, ważniejszemi, 
dzeniu, aby rozprawy nad interpelacyą jak naj-|niż wszelkie względy stronnicze.* 
Bpieszniej postawiono na porządku dziennym. ——— 


—— Zeznania , które generał Brière de lIsle 

W polityce rosyjskiej widocznym jest zwrot|złożył w komisyi dla spraw toukińskich , spra- 
zupełny. Dyplomacya rosyjska dokonała już zmia-|wiły w Paryżn wielkie wrażenie. Minister wojny 
ny frontu w celu przywrócenia rosyjakie-|gen. Campenon i wielu oficerów uważają słowa 
go wpływu w Bułgaryi. Skorzystano ze|generała za osobistą obrazę, a dymisya ministra 
sposobności terminu spłacenia pierwszej raty zwro- | wojny wydaje się bardzo prawdopodobną. Utrzy- 
tu kosztów wojennych, przypadającej w począt-| mują również, że gen. Campenon odmówił ko- 
kach przyszłego roku. Rząd rosyjski zrobił ustęp |misyi wydania aktów ze śledztwa, wytoczonego 
stwo i raty tej żądać nie będzie od Bałgaryi. pułkownikowi Herbinger. 

Wcale niedwuznacznie wybitne dzienniki rosyj-| W wielu departamentach rozpoczęła się oży- 
skie oświadczają , iż ciasna formułka utrzymania | wiona agitacya przeciw odwołaniu wojsk 
status quo ante na półwyspie bałksńskim na te-|francuskieh z Tonkinu. Oficerowie niektó- 
raz nie może odpowiadać interesom Rosyi i że|rych garnizonów biorą czynny udział w tych 
należy wynaleźć obszerniejszy punkt| manifestacyach. 
wyjścia. Graśdamin ks. Mieszczerskiego donosi, —— 
iż jedynie wiedeńskim „bankowcom* najwięcej| Z Aten donoszą, że p. Delyannis i poseł 
na tem zależy, aby wspólnie z Rosyą i Niemca-|turecki Aghiah effendi załagodzili spór mię- 
mi utrzymać dawny stan rzeczy. Potwierdzeniem |dzy konsulem greckim w Kanei i władzami 
tych zapatrywań ma być, według Grażdanina, |tureckiemi na Krecie. 
groźba Austryi wysłania wojsk na pomoe Serbii, 
jeżeliby Bułgarowie nie zgodzili się natychmiast 
na zawieszenie broni. 

Katkowa Moskow pa przemawiają mniej 
więcej w tym samym duchu, dodając, iż pomi ; ; 'epioi 
m gabinetami austryackim a węgierskim ś Uwe Oooo ra ADS AA, $ gf. 1665 r.) 
styi bałkańskiej trwa ciągłe nieporoznmieme. — | Przewodniczący prezydent miasta dr. Szlach- 
„Co się podoba hr. Taaffe, nie jest na rękę p.|towski. Sekretarz prezydyalny odczytuje nade- 
Tiszy, i odwrotnie; a przy tem jeszcze dążności |słane do Rady pisma, poczem przewodniczący 
obu tych panów mijają się z polityką austro-wę- | przystępuje do porządkn dziennego, wzywając re- 
gierskiego ministra spraw zagranicznych“. Z ki m-|ferentów, aby złożyli swe sprawozdania i przed- 
że się tu liczyć? — zapytuje Katkow. stawili swoje wn:oski, Dwa pierwsze wnioski Vo- 

Austrya, piszą półurzędowe Petters. Wiedom., |misyi przemysłowej, których referentem miał 
misyą br. Khevenhóllera składa wyrażny |być dr. Faustyn Jakubowski, i które były 
dowód, iż bierze ndział w walce Serbów z Buł-|już w sekcyi skarbowej — prezydent przeka 
garami i że jeżeli od niej zależało powstrzymać z uje sekcyi ekonomicznej, wskutek 
pochód zwycięzców, tem niemniej mogła ona wjezego wnioski te spadają z porządku. 
właściwym czasie zmusić do zaniechania brato- | Brzmią one: Rada m. uchwali: 1) Udzielić za- 
bójezej waiki i Serbów. wiązanej spółce szewców pod firmą „ Handel 

Jskiemi epitetami w ostatnich kilku dniach | skór,“ skoro tejże zarejestrowanie nastąpi, poży- 
publicyśei rosyjscy obdarzają króla Milana, |czkę z funduszu arcyksięcia Rudolfa w kwocie 
niepodobieństwem jest prawie uwierzyć. Dość|4000 złr w.a. na 4%, apłacalną w 4 latuch w 
powiedzieć, iż słynny Mołezanow nazywa go po|12 kwartalnych ratach w ten sposób, że spłata 
prostu rozbójnikiem. Cynieczua niemal śmiałość, |rozpocznie się dopiero po upływie pierwszego 

j w żadnym czasie nie pozwałsli sobie urzę-|roku trwania pożyczki. 2) Udzielić spółce uczen- 
dowcy rosyjsey, pisząc o ukoronowanych wład-|nie kursu praktycznego robót kobiecych, zawią 
cseh, dowodzi, jakiego rodzaju zapatrywania mu-|zanej w celu zbytu swoich wyrobów, skoro tako- 
szą być w sferach rządowych. Car chwalbą ermii|wa otrzyma koncesyę, pożyczkę z funduszu arey- 
bułgarskiej potępił Milana ; po tem haśle rozwią-| księcia Bndolfa lub Dietla w kw. 500 złr. w. a. 
zały się owane języki i obeenie przesadzają | pod warunkiem jak wyżej pod 1). 
się m.. znęcaniu się nad „serbskim Na-| Na wezwanie prezydenta Rada przystępuje do 
poleonem II[*. wyboru jednego członka wielkiego Wydziału Kasy 

——— oszczędności, w miejsce prezydenta sądu Zboro- 

Królowa Krystyna złożyła przysięgę na kon-|wskiego. Radcy Kohn i Szwarz wezwani na 
stytueyę, a jak dzisiejszy telegram donosi, prezy-|skrutatorów. W pierwszem głosowaniu na 36 wo- 
dowała już na pierwszej sesyi nowego gabinetu. |tujących głosy się rozstrzeliły, tak, iż nie było 
O ile eądzić można z ostatnich telegramów, nie |absolutnej większości, przystąpiono więe do dru- 
ma powodu obawiać się w najbliższej przyszłości giego, w którem p. Słoneeki otrzymał 17 głosów, 


Sprawy miejskie. 
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man, parasolkę i rękawiczki. Postawiwszy nako- 
niec lichtarz ze świecą na żelaznym piecyku w 1 
pokoju i wziąwszy ze sobą wyżej wymienione 
rzeczy, wyszła około godziny 8 wieczorem, za- 
mykając za sobą drzwi wchodowe na klamkę i u- 
dała się wprost do mieszkania Dzieżów na ulicy 
Lubicz, gdzie przenocowała, a nazajutrz, zasta- 
wiwszy w Kasie Oszezędności zrabowane Bałue- 
kiej kosztowności, odjechała do Krzeszowic, pozo- 
stawiając u Dzieżów niektóre zrabowane rzeczy, 
oraz duszę, za pomocą której Bałucką zabiła. 

Później przyznała Łabędziowska nadto, że ude- 
rzaiąc Bałuckę duszą raz, uczyniła to w zamia- 
rze zabieia jej, będąc postępowaniem jej do 
rozpaczy doprowadzoną. nie miała jednak zamiaru 
obrabowania jej, tylko odszukania swoich 600 złr. 

To twierdzenie jednak obwinionej nie zasługuje 
na wiarę, ze śledztwa bowiem wynika, że nie- 
prawdopodobnem jest, aby Łabędziowska kwetę 
tak znaczną posiadać mogła, a tem mniej, aby 
takową Bałuekiej bez świadków, i bez doku- 
mentu powierzyła. Obwiniona sama przyznaje, iż 
nikomu nawet mężowi, nie o tem nie mówiła, 
a żadna z osób, bliżej Bałuckiej będących, ani jej 
dzieci (Michał Bałucki i Anna Szczerbowska), ani 
też przyjaciółki jej (Lubuszowa, Welczowska, Si: 
wecka) nie przy puszczają nawet, aby Bałucka mo- 
gla komukolwiek co dłużną pozostać, Nio miała 
ona nigdy żadnych długów, owszem sama bardzo 
chętnie pożyczała ludziem pieniądze, a jeżeli kie 
dykolwiek wygodzono jej chwilowo, spieszyła na- 
tychmiast z oddaniem pieniędzy i po jej śmierci 
nikt z żadną pretensyą się nie zgłosił. Twierdze- 
nie Łabędziowskiej że powierzone Bałuckiej pie- 
niądzo wygrała na loteryi, nie jest wiarogodnem, 
jakkolwiek bowiem ubwiniona namiętnie stawiada 
na loteryę liczbową i przed swymi znajomymi, jak 
przed Mazurską, Lorenzową i F'lipiakową, wygra 
nemi się chwaliła, o podobnej wygranej nikomu 
nie wspominała, i takowa, jak to z dochodzeń 
policyjnych wynika, jest prostym wymysłem. 

Przeciw temn twierdzeniu przemawia również 
i ta okoliczność, że Łabędziowska zaciągając li- 
czne pożyczki, jak u Dziezyny, Grządzielowej, Sli- 
wińskiej, Piechociny, Fil piakowej, takowych od- 
dać nie była w stanie, a Czamarowej kwotę 10 
złr. jeszcze od r. 1888 jest dłużuą i w ogóle czę- 
sto bywała w kłopotach pieniężnych. 

Opowiadanie Łabędziowskiej o kłótni i sprzeczce 
z Bałueką tem mniej jest wiaregodne, iż sprzeczkę 
taką musieliby słyszeć sąsiedzi, gdyż Bałucka 
miała w wysokim stopniu przytępiony słuch i mó- 
wiła zawsze bardzo głośno, a drzwi wchodowe, 
jak sams obwinions twierdzi, były naoścież o- 
twarte. 

Kłamstwem więc jest opowiadanie obwinionej, 
że zamiar zamordowania Bałuckiej powzięła na 
gle, w rozdrażnieniu, bezpeśrednio przed wyko 
naniem czynu. Owszem, wynik śledztwa wskazu- 
je, że obwiniona już od dłuższego czasu z zamia- 
rem tym nosić się musiała, 

Już samo przeniesienie się Łsabędziowskiej z 
Krakowa do Krzeszowic, skąd często do Krako- 
wa jeździła, niczem wiarogodnem nie usprawie 
dliwione, w związku z szukaniem tamże celem 
zakupna domku w oddaleniu i na osobności (jak 
zeznała Lorencewa) pomimo, że Łabędziowaka na 
to zamierzone kupuo żadnych funduszów nie po- 
miadała, a często znajomym opowiadała o wielkich 
pieniądzach, jakie na zimę ma dostać, przyczem 
jednak w rozmaite popadała sprzeczności; wszy- 
stko to dowodzi, że oddawna nosiła się z zamiarem 
rabnnku. 

Według zezuań Grządzielskiej i Fajdychowej 
dabędziowska nie potrzebowała mieniać swej du- 
szy od Żelazka, którą z sobą przywiosła do Kra- 
kowa i w końcu też takowej istotnie nie zsmie- 
niła, mimo, że ją od południa do wieczora ze 
sobą nosiła, z czego wynika, że przywiozła ją 
z przeznaczeniem na narzędzie zbrodni, zwłaszcza, 
iż według zeznań tych samych świadków, obwi- 
niona już na kilka tygodni przed tem, jadąc do 
Krakowa, przywiosła z sobą zabrany po kryjomu 
tłuczek ód moździerza. 

Łabędziowska, znając stosunki Bałuckiej, mogła 
się spodziewać Że znajdzie u niej znaczniejszą 
gotówkę, której w swem położeniu bardzo po- 
trzebowała ; odwiedziła ją 3 go września popołu- 
dniu bez wątpienia w tym celu, aby upatrzeć 
odpowiednią do czynu porę, a zarazem upozoro- 
wać potrzebę ponownych w tym samym dnia 
odwiedzin; do tego też oczywiście posłużyć mia- 
ło przyrzeczenie, dane Bałuckiej, że jej przyniesie 
gruszek, oraz pozostawienie w jej mieszkaniu pə- 
rasolki, niby przez zapomnienie. 

Te wszystkie okoliczności w związku z owem 
czatowauiem na Bałucką w nkryciu prz-z całą 
godzinę, oraz w związku ze Sposobem dokona- 
nia ezynu, dowodzą, że dŁabędzowska dria- 
łała z obmyślanym naprzód planem  zamordo 
wania Bałuckiej w celu wykonania rabuuku a 
tem samem czyn jej przedstawia się jako morier 
stwo rozbójnicze“, 

W kończu akt oskarżenia zarzuca Łabędziowskie] 
dziewięć faktów drobniejszych kradzieży. * 

(Dok nast.) 


szością wybrany. 

Nastąpiły wnioski sekcyi III i IV, referowane 
przez radcę mag. Turnaua: Rada uchwali: 1)Zd. 
l stycznia 1886 r. wszyscy słudzy szkolni, w 
czynnej służbie zosiający, nabierają prawa do e- 
merytury i statut emerytalny dla urzędników i 
sług magistratu miasta Krakowa z d. 10 lipca 
1873, niemniej postanowienie Bady m. z d. 3 
lipca 1873 względem utworzenia funduszu eme- 
rytalnego dla urzędników i sług magistratu krak. 
ma także do mich zastosowanie. 2) Lata służby 
bez przerwy do d. 1 stycznia 1886 r. w służbie 
czynnej spędzone, wliczają się do emerytury, za 
te jednak lata ubiegłe mają złożyć słudzy szkolni 
na fundusz emerytalny 2% opłatę od powziętej 
do 1 stycznia 1886 płacy i to w ratach miesię- 
cznych w ciągu lat trzech — niemniej zapłacić 
w tymże samym czasokresie wkładkę na emery- 
turę, równającą Się jednomiesięcznej płacy. 8) 
Nad prośbą sług szkolnych de pr. 11 maja 1885 
l. 13.216 względem zrównania ich co do płacy 
i ubioru ze służbą miejską, przechodzi się do 
porządku dziennego. Wnioski te po interpela- 
cyi r Rosenblatta, co się stanie w tym wy- 
padku, jeżeli sługa szkolny, mający prawo do e- 
merytury przed spłaceniem rat zaległych umrze, 
i po odpowiedzi Eks. r. Kopfa. że kwestya ta 
przedwczesna, w odpowiednim wypadku, gdy ten 
zajdzie, łatwo się da rozstrzygnąć, Rada przyjęła. 

(Dok. nast. ) 


z a 
Sprawy sądowe. 


Zamordowanie ś. p. M. Bałuckiej. 


Wśród przepełnionej sali rozpoczęła się wczo- 
raj rozprawa przeciw morderczyni ś. p. M. Ba- 
łuckiej przed trybunałem, złożonym z radcy Łu- 
kaszewskiego, wotantów pp. sekr. Bobczyńskiego, 
adj. Schetzela, tudzież protokulisty p. Wernera. 
Sąd przysięgłych składają: pp. Miłkowski, dr. Ko- 
pernicki, Solina Jangustyn, Adamski, dr. 
Mączka, dr. Blatteis, dr. Cholewicz, Wiśniewski, 
Armatowicz, Demmer, dr. Smołka. Obrońcą z u- 
rzędu jest adw. dr. Koy. 

Po wprowadzeniu morderczyni odczytano akt 
oskarżenia, z którego przytaczamy niektóre 
nstępy : 

O. k. Prokuratorya Państwa w Krakowie o- 
skarża: Sewerynę z Płuteckich Łabędziow- 


introligatora Jana Łabędziowskiego, bezdzietną, 
raz za zbrodnię kradzieży, raz za przekroczenie 
z $. 320 u. k. karaną — 

I. O zbrodnię rozbójnieaego morder- 
stwa, w dniu 8 września b. r. na osobie Ś. p. 
M. Bałuckiej popełnioną ; 

II. O zbrodnie kradzieży, w latach 1883, 
1884 i 1885 popełnione, mianowicie na szkodę: 
1. Emilii Platzerowej w ilości 58 złr. 50 et. 

2. Józefy Riedmillerowej: a) we wrześniu 
1883 r. w ilości 56 złr. 90 ct.; b) na początku 
1884 r. w ilości 15 złr.; c) w końcu 1884 r. 
w ilości 30 złr.; d) w lutym b. r. 3 złr; e) 
18 kwietnia b. r. 6 złr.; f) 19 kwietnia b. r. 
w ilości 5 złr. 

3. Kazimiery Mecherzyńskiej, w mareu b. r. 
w ilości 29 złr. 50 ct. 

4. Stanisławy Herzog, w tymże czasie, w war- 
tości 27 złr. 30 et. 

Przesłuchanymi ma być 29 osób, a 16 doku- 
mentów powołano do odczytania. 

W powodach akt oskarżenia przytacza powsze- 
chnie znane szczegóły zbrodni i tak powiada: 

„Łabędziowska pierwotnie wypierała się zamor- 
dowania Bałuekiej i zabrania jej jakichkolwiek 
rzeczy. Następnie jednak rozpoznana przez Gros- 
sowę, Leszczyńską i Cieślikową jako owa kobieta, 
która w dzień morderstwa popołudniu odwiedziła 
Bałucką, a następnie wieczór szła do jej mie- 
szkania, czając się na I piętrze — przyznała 
się zarówno w policyi jak i przed sędzią śled- 
czym, ża istotnie ona zabiła Bałucką i zabrała 
jej następnie wykryte przez policyę przedmioty. 

Łabędziowska wypiera się, aby działała z za- 
miarem zabicia Bałuckiej i obrabowania jej, i 
twierdzi, że, wygrawszy na loteryi, powierzyła Ba- 
łuckiej bez świadków i bez spisania dokumentu 
kwotę 600 złr. na założenie dla niej (Łabędziow- 
skiej) kawiarni; Bałucka nie dotrzymała jedusk 
niby przyrzeczenia co do wyszukania i urządze- 
nia jej kawiarni, a nadto mimo nalegania abẹ- 
dziowskiej zwłekała z oddaniem jej pieniędzy. 

We czwartek 3 września przed południem przy- 
jechała Łabędziowska do Krakowa umyślnie w tym 
celu, aby upomnieć się o te pieniądze, a zarazem 
przywiozła z sobą daszę z żelazka, rzekomo chcąc 
ją zamienić, bo była za wielka. Popołudniu była 
w mieszkaniu Bałuckiej, prosząc ją o zwrot pie- 
piędzy, leez ta poczęstowawszy ją, kazała jej 
przyjść późniój za godzinę lub półtorej, a odda 
jej kilka guldenów. Oczekiwała więc wieczorem 
na ulicy na Bałueką, weszła z3 nią niespostrze- 
żenie na 1 piętro, tam w ukryciu przeczekała jej 
rozmowę z Grossówną, a gdy Bałucka już we- 
szła do swego mieszkania, nie zamknąwszy za 
sobą drzwi wchodowych, ona weszła tamże za nią 
i zastała ją właśnie rozbierającą się. Łabędziow- 
ska pomogła Bałuckiej w rozbieranin się a przy- 
tem błagała ją o zwrot pieniędzy. Odmowna od- 
powiedź Bałnckiej dała powod do sprzeczki, wśród 
której Bałacka uderzyła obwinioną w twarz i 
chciała ją za drzwi wypchnąć. Rozdrażnioena tem 
Łabędziowska, mówiąc: „Twoja Świerć, albo mo- 
jal“ uderzyła Baluvką silnie w głowę duszą od 
żelazka, owiniętą w chustkę. Działo się to bez 
świadków w 1 pokoju. Bałucka padła na ziemię 
nie wydawszy nawet krzyku, obwiniona uderzyła 
ją jeszcze raz czy dwa razy dnszą w głowę, a sly- 
sząc jeszcze pisk jej, wpakowała jej do ust chu 
stkę i owinęła głowę dywanikiem. Potem zawlo- 
kła ją do drngiego pokoju pod łóżko, starła krew 
na ziemi, zapaliła świecę i poczęła Szukać pie- 
niędzy, potrzebnych jej na drogę i życie. 

Najpierw zabrała 19 złr. z pudełka na komo- 
dzie stojącego, potem z pierwszej szuflady komo- 
dy łyżkę, 3 łyżeczki srebrne i 3 brosżki, parę 
kolczyków, tndzież 4 wekele; z szuflady środko- 
wej szal franeuski i chustkę ciemną do odziewa- 
nia, 7 ręczników i prześcieradło. 

Przeszukała jeszcze dolną szufladę komody, pró- 
bowała znalezionym w drugim pokoju kluczem 
otworzyć kufer, co jej się nie udało, choć klucz 
wszedł do kłodki. Ziabrała potem koszyczek biały 
i chusteczkę, czerwoną serwetę, a ze stołu doł- 
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JE. minister dr. Ziemiałkowski vrzejechai sro z 
Krakow wżoraj Wl:czur pospieszuyih pociągieli Z 
Wiednia do Lwowa 

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow- 
skiem odbędzie siy w sobotę d. 5 grudvia br. od 
godziny 12—1 publiczny wykład profesora akade 
mii techniczno: przemysłowej i docenta nniwersytetn 
Jagiellońskiego dra Ernesta Bandrowskiego 
„0 alchemii“. 

„Żyd polski“, dwutygodnik wychodzący w Kra- 
kowie, ożywiony najlepszemi chęciami, lubo dotych- 
czas nie dość jasny w wyrażaniu swoich przekonań, 
zamieszoza w ostatnim numerze ciekawy przykład 
szozytu fanatyzmu. 

Osiadiy w mieście naszem od niejakiego ozasu 
rabin s Zaleszczyk, zyskał wielką sławę w kole cie- 
mnej masy żydostwa swoimi endami (?) i radami 
a là wyrocznia delfieka w razie bardzo ważnych wy- 
padków. Tak więc uzdrawia chorych (wyzdrawiają- 
cych przy pomocy lekarza lub z powodu natnrolne- 
go przesilenia i ustąpienia słabości) udziela mą- 
dryeh rad (dwuznacznych), gdy się rozchodzi o bar- 
dzo ważną decyzyę dla rozpoczęcia lub zaniechania 
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żydowskie z dala i z bliska z uwielbieniem sławi 
niepospolity rozum ondotwóroy, tłumnie do niego się 
gromadzi i błaga o ratnnek w potrzebie. Że czło- 
wiek ten dla własnych oelów wyzysknje i popiera 
wszelkiemi sposobami zgnbne i niedorzeczne przeko- 
nania ciemniaków i stara się o powiększenie zastę- 
pn uwielbiających go, rozumie się samo przez się. 

Świeży dowód zaciekłego fanatyzmu mieliśmy przed 
kilkn dniami. Niejaki Alter Roessler po dwnnasta 
latach zadowolonego pożycia małżeńskiego ubłagał 
sobie wreszcie najwyższe szczęście, jakiego pragnął 
tu na ziemi, w postaci syna, jedynaka. Jak drogiem 
było to dziecko u rodziców, łatwo sobie każdy wy- 
obrazić może, Ale że niestety taka ślepa miłość ro- 
dzicielska najczęściej na szkodę dziecka wychodzi, 
bo jest powodem najwiękazej zniewieściałości, apie- 
szczenia i czynienia ciała zanadto tkliwem na naj- 
mniejszą zmianę, to się okazało i w tym wypadka. 
Dziecko trzyletoie wychuchane i spieszczone bardzo 
wątłego było zdrawia | przed kilku tygodniami oięż 
ko zaniamogło. Rada lekarska niestety pomódz nie 
zdołała, a nieubłagana choroba ooraz bardziej ni- 
szczyła słabe ciało i odbierała nadzieję nieszozęśli- 
wym rodzicom. Gdy już lekarze orzekli, iż stan 
zdrowia jest nie do uratowania, zrozpaczeny ojciec 
ndał się do wyżej wspomnianego ondotwóroy z proś- 
bą o pomoo. Ten, aż nadto świadom swej siły, 
przyobiecał nieszczęśliwemn ojcu przywrócić zdrowie 
dziecku pod warunkiem, że ojciec zaprsysięgnie, iż 
nie da wyzarowiałemu dziecku n:zyó się ani nie- 
mieckiego ani polskiego języka (I) Cóż było robić 
strapionemn ojen w największej rozpaczy? Czyni 
więo zadość władcy (?) życia dziecka i złożył w 
bóźnicy uroczystą przysięgę wobec licznie zgroma- 
dzonej ciekawej gawiedzi. Lecz bluźniercze takie 
wezwanie Boga na świadka surowo ukarane zostało, 
ba nielitościwa śmieró w dwa dni po przysiędze ga- 
brała jedyne szczęście rodziców. 

Morderczynię śp. Bałuvkiej, Łabędziowską, prse- 
słnchiwano wczoraj rano na rozprawie sądowej, Bro- 
ni się ona podobnie jak w śledztwie. Przyznaje się 
do czynu, lecz wypiera się zamiarn morderczego i 
r'zbójniczego. Opowiadała człe zajście aż do udee 
rzenia Bałnekiej duszą szczegółcwo, reszty zaś nie 
pamięta, nie przypomina sobie mianowicie, czy za- 
bitej włożyła chnstkę do ust. Po zabójstwie piła u 
Dzieżów, a następnego dnia wróciła do Krzeszowio. 
Przed popełnieniem czynu modliła się w kościele 
na Gródku, a po powrocia do domn zapaliła 2 świe- 
ce przed obrazem, 

Zmarli Józef Jaroszyński, właściciel dóbr ziem- 
skich na Podolu rosyjekiem, zmarł d. 8 grudnia w 
Wiednin. 

t Emilia z Pancerów Ehrenbergowa w dniu 
2 bm. dokonała cichego żywota w Krakowie, Uro- 
dziła się w r. 1827 w Warszawie. Zmarła była 
córką wysoce uzdołnionego inżyniera, autora kilkn 
dzieł fa howych, tudzież twóroy oenionych przes za- 
wodowców prac, między któremi roboty około twier- 
dzy Zamościa, mosty pod Kośminem na Wieprza, 
pod Zgierzem i Ostrołęką, a zwłaszeza Zjazd do 
Wisły w Warszawie (1844 —1846) głośnem jego 
imię uczyniły. Ś. p. Emilia oddziedziczyła po ojon 
żywuść iutelligencyi, kojarząc ją z gorącą miłością 
ojczyzny, W r. 1860 zaślnbiła Gustawa Khrenber- 
ga, który wówczas po dwudziestoletniem wygnaniu 
w sprawie Konarskiego przed dwoma laty do kraju 
powrócił, W życie to, wygnaniem znużone, a tak 
szlachetnie wypróbowane, wniosła świeżość awej du- 
szy 1 wszelkie dobrodziejstwa pracowitego żywota w 
domowem kołe. Wolne chwile poświęcała ś. p. E- 
milia pracy Lteraskiej, obmyślnnej na pożytak no- 
wych geueracyj. W r. 1864 tłomaczy i wydaje w 
Warszawie „Wychowanie domowe* miss Edgaworth 
w dwó'h tomach, pisuje następnie od czasu do oza- 
su do „Przyjaciela dzieci,“ Wrażliwa na wszystko, 
co szlachetne piękne i podniosłe, pozostawiła kilka 
wdzięcznych prac jak „Po*zye z życia Świętych*, 
dramat oryginalny „Męczennicy rzymsay* tudzież 
„Szpieg“ przerobicny z Hubera. Z usposobienia 
swego optymistka a więc wierząca w lndzi każdej 
nędzy spieszyła z serde zną pomocą. Skońnzyła awój 
żywst zasłużony i służyć może za wzór polskiej 
niewiasty. Cześć jaj pamięci ! 

W Wadowicach ku uczczeniu pamięci Adama 
Mickiewicza odbędzie się w przyszłą niedzielę, 6 
grndnia, wieczór mnzykalno deklamacyjny w połą- 
czeniu z odczytem prof. Gąsiorowskiego. Czysty do- 
chód z wieczoru przeznaczony będzie na rzecz wy- 
gnańców z Prus Program obfity i urozmaicony. 

Rudki, 2 grudnia. Rooznicę listopadową i pamięć 
Adama Mekiewicza święciło nasze miasteczko nro- 
czyście. Dnia 28 zm., w sobotę, odbyło się w tutejszym 
Kościele parafialnym uroczyste nabożeństwo żałobne, 
po którem odśpiewano „Boże coś Polakę*. Popołu- 
dniu tego samego dnia o godz. 7 w pięknie nde- 
korowanej Bali kasynowej zagaił ka, kanonik Ka- 
u ński w:eszurek muzykalno dekłaracyjny, ku aoz- 
czeniu pamięci Adama Miokiewicza, Obflty pro 
gram wierzorku tego wypełniły: piękna gra forte- 
pianowa na cztery ręce panien Melchertówny i Swi- 
żyńskiej znakomity śpiew solowy tej ostatniej, de- 
kiamacya pami S uałowskiej, pięknie wygłoszona przez 
p. Dobrowolskiego pieśń Wajdeloty z Konrada Wal- 
luruda milutka gra na oytrze panny Zimmermann 
i d-brze wykonane śpiewy chóralne. 

W niedziely. d. 29, zbudziła miastecrku nasz o 
świcie pobudka, ndegrana przez miejscową mużykę, 
o 7 zać wie'zór w sali czytelni miejski-j przyatro- 
jenej w chorągwie i godła narvdowe, oraz odpowie 
diie vaier, rozpoczął uroczyste zebraae kn nez 


WU (oczusy |sBupadowej, pan Piotr Zbrużek 
biria d brą prz mową w której wyłożyważy poe . 
wyd, wudu udszego w r 1881 twierdził, jŻ na- 


"òt. dobijajacy się wolnoś'i i niepedległośni tylko 
nu własne sły może i powinien lkzyć, oraz że od- 
żysiarie przez Polske niepodległego bytu jest konie- 
cznością dzejową. Razem z oklaskami, którymi li- 
cznie zgromadzona publiczność dziękowała mowey, 
ozwały się dźwięki muzyki, grającej „Tysiąc wale- 
cznych*, a chór zorganizowany i kierowany przez 
pana Lachola, odśpiewał na nutę tej melodyi pieśń 
„na dzień 29 listopada 1885“, ułożoną przez inży- 
niera Śmiałowskiego. Następnie panna Marya Świ- 
żyńska wygłosiła z zapałem i uczuciem wiersz Bo- 
lesława Czerwieńskiego „Na pobojowiskn*, a po o- 
degraniu przez muzykę hymnu „Z dymem pożarów*, 
pani Sanojoowa wykonała na fortepianie bardzo pię- 
knie mazurek Szopena, Mnzyka zagrała mazura i 
panna Świżyńska, po raz wtóry wstąpiwszy na estra- 
dę, odśpiewała znakomicie dźwięcznym swym gło- 
sem „Czarną sukienkę". Bnrza oklasków, dziękujących 
pięknej Śpiewaozce, zlała się z tonami granej przez 
muzykę pieśni „Boże coś Polskę“, poozem nastąpiła 
piękna daklamacya pani Sanojeowej „29 listopada" 
Bolesława Czerwieńskiego i śpiew ohóralny „Marss 
za Bug“. Uroozystość zakończyły: ślicznie odegraną 
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przez panią Sanojoewą na fortepianie „L'argentine* 
Kornera, znakomita deklamacya p. Adolfa Bieniedz- 
kiego „Reduta Ordona“ i chórem odśpiewana „Jesz- 
cze Polska nie zginęła“. 

Tarnopol, 2 grndnia. Mogę wam podać pewną 
wiadomość, odnoszącą się do oświadczenia p Na 
miestnika w Sejmie w sprawie zakupna żyta 
galicyjskiego. Dostawy owych 20 000 cetn 
metr., o której p. namiestnik wspominał, podjął się 
pewien izraelita z Podwołoczysk, który nie daje ża- 
dnej rękojmi, bo nie złożył żadnej kanoyi, oświad- 
czając przytem, iż całą tę ilość żyta dostarczy z Ro 
syi. Więc nie jest to inlaendisches Product! 

Maryi Leszczyńskiej, królowej Francyi, ulnbio- 
na robótka staje się znów modną. Pisma traneuskie 
ngłaszają tę nowość w dziedzinie ozdobnych robót 
damskich. Jest to haft za pomocą wstążeczek, Z bar- 
dzo wąskich wstążeczek jedwabnych układają się ró- 
Żne desenie, floresy, girlandy i naszywają si, na 
atłasie, eo tworzy bardzo ładne wypnkłe ozdoby o 
świetnych barwach. Nawet prosta litera Inb mono- 
gram, na rogn woreczka na chnstki lub teczki do 
listów, ślicznie wygląda. Robią się także z tego ro- 
dzaju ornamentacyj ruchome okładki na książki; 
bierze się na to grnba jedwabna materya i zszywa 
się ją w taki sposób, aby tworzyła jakby podwójną 
kieszeń , do którego wsnwa się okładki oprawnego, 
a tembardziej nienprawnego dzieła, będącego w czy: 
tanin. Zwykłe ozdoby i wyciski, znajdujące się BA 
wykwintniejszych okładkach 1ntroliga*orskich, naśla- 
duje się tntaj na materyi, galonikami i wstążeczkami 
naszywane. Praktyczny a wytworny pomysł. 

Barbarzyństwo. Mieszkańcy Płocka oburzeni są 
faktem, jakiego dopuścił się jeden z miejscowych 
obywateli. Rzecz się tak miała. Przed kilkunastu 
dniami owemu panu zginął kosztowny pierścień. Po- 
sądzenie padło na służącą 17-letnią dziewczynę, 
którą zaczęto badać w sposób iście inkwizycyjny. 
Straszono ją różgami, zamknięto w komorze i gło- 
dzono, a gdy dziewczyna do zarznconego jej prze- 
stępstwa się nie przyznawała, p. obywatel zdobył 
się na inny sposób wielce oryginalny. Nskreślił fos- 
foram na ścianie piwnicy cień jakiś i tam wieczo 
rem zaprowadził dziewczynę. Z początku przy Świe- 
cy dehkwentka nie nie widziała, lecz gdy zostawio- 
na w eiemności ujrzała ziejącego ogniem potwora, 
strasznie się przelękła i gdy po niejakim Czasie 
stamtąd ją wyprowadzono, była nieprzytomna i 
wkrótce tak zaniemogła, iż niebawem życie zakoń- 
czyła. Matka biednej dziewozyny podała skargę do 
prokuratora. Po śmierci dziewczyny pierścień znale 
siono w łóżku pana obywatela, 

Kobieta-małpa. Angielskie dzienniki doneszą o 
śmierci dziewczynki 10 letniej, która przez kilka 
lat była pokazywaną w całej Anglii pod nazwiekiem 
kobiety-małpy. Nieszczęśliwe to stworzenie przed 
stawiało rzeczywiście wiele podobieństwa do tego 
zwierzęcia, jak to kilka komisyj lekarskich zgodnie 
orzekło Cała postać jej pokryta była ciemnym wło- 
sem, gładkim sle twardym, twarz jej była zupełnie 
małpia, szczególnie wtedy, gdy była w gniewie i 
policzki się pofałdowały. Nogi miała prawie zupeł 
nie takie, jak n małp większych rozmiarów. Została 
przywiezioną de Angli z Indo-Chin przez podróżni- 
ków, którzy ją spotkali w Laos Kobieta ta nie 
miała Żadnej inteligencyi, rządziła się tylko instyn- 
krem, jak zwierzę. Zapewne uczeni ang'elscy musieli 
studyować to biedne stworzenie, ale do tego ozasu 
nio jeszoze się nie pojawiło w druku o tym przed. 
miocie. Zdjęto tylko kilka fotogiafńj z kubiety- małpy 
i odmodelowaao jej nogi, ręce i głowę. 

Oliwa i burza. Dzienniki zagraniczne donoszą 0 
następnjącym fakcie uśmierzenia burzy morskiej za 
pomocą — oliwy. Okręt „Germania“ przybył 80 
października do Peterhead w Szkocyi, z ładunkiem 
oleju z wieloryba, pochndzącego z zatoki Cumber- 
Inndzkiej. W czasie powrotu, gdy się znajdowano © 
150 mil od przylądka Farewelle w Grenlandyi, za- 
częła srożyć mię okropna bnrza, która tyln nieszczęść 
była powodem i tyle ofiar pochłonęła w okolicy 
Labradoru, w połowie października. Kapitan kazał 
wówozas rozbió kilka beczek oliwy wielorybiej, któ 
re stały na pokładzie i wylać tę oliwę na morze, 
Skutek był prawdziwie zadziwiający, fale się uspo- 
koiły jak zaczarowane sta sk mógł bez wypadkn 
płynąć dalej i dowieść spokojnie uwoj ładunek na 
miejace przeznaczenia. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Sobota 5 grudnia: „Klara Soleil“, komedya w 3 
aktach E Goendineta, przełożył A. Walewski. (Po 
raz pierwszy) 

Niedziela 6 grudnia: „Dwie sieroty“, dramat w 5 
aktach, a 8 obrazach, przez A. D'Ennery, przekład 
Al. Podwystyńskiego. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Eumeryk Madach: „Trageiya ludzkości”, 
poemat dramatyczny, tłómarzył z węgierskiego Jo 
liusz H n Kraków, 1835. Literatnra węgierska mało 
jest u nas znaną. Oprócz powieści Jokaya i poezyj 
Petófi-go mało kto u nas czytał ipny:h autorów są- 
Biedniego narcdu. Rzecz dziwna. lepiej znane są nam 
skarby piśmiennictwa najodleglejszych ludów, z któ- 
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remi ani przeszłość, ani teraźniejszość niczem nas 
nie wiąże, niż ntwory węgierskich pisarzy. Za pra 

wdziwą zasługę poczytać winniśmy zatem tłómaczo- 
wi tego poematu, że nam umożebnił poznanie tej 
epopei historyczoficznej, którą sąsiedzi nasi stawiają 
na równi z „Fanstem* Goethego i „Manfredem“ 
Byrona. — Kilka słów jeszcze o autorze, z którego 
nazwiskiem polski czytelnik po raz pierwszy może 
się spotyka, — Madach (ur. 1823, um. 1864) u- 
wążany za jednego z największych poetów węgier- 
skich, oprócz „Tragedyi ludzkości“, która stanowi! 
jego capo d'opera i kilkunastu doczeksła wydań, 
(pierwsze ukazało się 1831), napisał sześć innych 
dramatów wierszem jambicznym: „Imię i cneta*, 
„Tylko żart“, „Commodus“, „Królowa Marya“, „O 

statnie chwile Osakiego*, „Mężczyzna i kobieta“. 
Większa część tych utworów dramatycznych uwień- 
czuną była przez węg. akademię umiejętności, która 
w r. 1862 mianowała Madacha swoim członkiem, 
Oprócz tego napisał Madach wisle poematów lirycz- 
nych, powieści i studyów estetycznych. Z prac jego 
naukowych najcelniejszemi są: „Estetyka“, „Kolosy“ 
i „Kobieta w estetyce. * — Przekład polski „Tra- 
gedyi*, dokonany wierszem białym, oprócz rymowa- 
nego prolegu i epilogu. Tłomacz pracę swoją dedy- 
kował mistrzowi Matejce. 

— W Poznaniu wychodzić będzie od Nowego 
Rokn pod redakcyą p. inżyniera Ksawerego Stabrow- 
skiego tygodn-k ilustrowany p. t. Gazeta rybacka, 
która będzie miała na celn podniesienie u nas za- 
niedbanego gospodarstwa rybnego 

— Wyszedł numer piąty dwutygodniką humory- 
etycznego Śmigus, wydawanego we Lwowie przez 
Bvlesława Qzerwieńskiege. Pismo to odznacza się 
wielką rozmaitością treści, prawdziwym humorem i 
dowcipem, pogardzając nędznym paszkwilem, jakim 
odznaczają się pisma redagowane przez sprzedajnych 
literackich opryszków, pozbawionych czci i honoru. 

— Przewodnika gimnastycznego (organu Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół*, we Lwowie) opu- 
ścił prasę Nr. 11 x listopada rb. Treść: O wpły- 
wie gimnastyki na narząd oddechowy. Rzecz o pie- 
lęgnowaniu zdrowia i ćwiczenia ciała w naszych 
czasach. Igrzyska olimpijskie. Sprawy towarzystw 
gimnastycznych polskich. Kronika. 


Dział ekonomiczny, 


Zakład zastawniczy przy Kasie Oszczę- 
dności m. Tarnowa. 


(Dokończenie). 


Tarnów, 21 listopada. 

Jeżeli weźmiemy przeciętną Krakowa bez r. 
1884 — z ostatnich lat jedenastu — ujrzymy, 
iż rocznie Kraków miał w zastawach lokowanych 
złr. 267.754; wydawał na administracyę 8.790 
złr.: płacił podatku dochodowego złr. 3.384 i 
wykazywał zysku w przecięciu rocznie po 3.290 
złr., czyli w stosunku procentowym do wkładu, 
adiministracya kosztowała go około 3:28%, po- 
datek 126%, a zysk wypadał w przecięciu na 
1:22%. Zauważyć nadto powinniśmy, że w tych 
11 latach spłacił oddział, a względnie umorzył 
dosyć znaczne koszta urządzenia, płacił stronom 
odszkodowania, odpisywał awanse urzędników — 
chcąc ich do obowiązku tem więcej zachęcić, że 
w r. 1880 odpisał złr. 4192, szkodę zrządzoną 
w inwentarzu przez byłego pomocnika magazy- 
niers, a nareszcie kasa w r. 1884 odpisała z czy- 
stego zysku ogólnego owe zir. 6.697:48. A mi- 
mo to wszystko Dyrekcji kasy ani przez myśl 
nie przeszło oddział ten zwinąć, albo choćby u- 
szczuplić — owszem Dyrekcya, licząc ʻię w ha- 
manitarny sposób z potrzebami ludności uboż- 
szej, dotacyę zakładu podwyższa Wie bowiem 
ona, jakie ima obowiązki wobec społeczeństwa; 
zadowalnia się procentem, jaki jej zakład płaci, 
abstrahując prawie zupełnie z czystego zysku. A 
że tak jest, wystarczy wskazać, iż zysk, przez 
tenże zakład wykazywany, ledwie, a czasami zu- 
pełnie nie wystarcza na rozdzielenie remu- 
neracyi między urzędników zakładu, i biorących 
remuneracyę z reguły w wysokości 25% pobie- 
ranych rocznych płac. Nadto i obok tego wszyst- 
kiego od czasu do czasu zwraca Dyrekcya uboż- 
szej ludności, zwłaszcza w porze zimowej fanty, 
jak n. p. ciepłe nbranie bezpłatnie, o czem ka- 
żdego bilanse pouczyć mogą. 

Zakład zastawniczy przy kasie Oszczędności m. 
Taroopola łączy z zastawem obecnie traktowa- 
nym i lombard, t. j. zastaw papierów wartościo- 
wych. łącznie stan pożyczek 31 grudnia 1884 
wynoBił złr. 49.542 50, z tego na zastaw rucho- 
mości złr. 30.942. Zysk czysty złr. 24920 z obu 
działów, aproinistracya zł. 177637; w stosunku 
procentowym do wkładu zysk 0:50%, admini- 
stracya 3'58%. 

Lwowski „Mons Pius“, ormiański zakład za- 
stawniczy, od r. 1798 egzystujący, wykazuje z 31 
grudnia 1883 majątku w obrocie złr. 268,756.19. 
zysku złr. 84102, zatem w stosunku do majątku 
0.81% — kosztów administracyj nie mamy po- 
danych. Z czystego zysku i przepisanych procen- 
tów, płaconych majątkowi. „Pius Mons“ dopeł- 


płacą ) żądają 


Warszawa, dnia 3/12. 
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nia zobowiązań iprzez fundatoruw poczynionych, 
pokrywa pewne wydatki kościelne ormiańskie, a 
resztę obraca na ratowanie ubogiej ludności or- 
miańskiej. 

W końcu galicyjski zakład zastawniczy i kre- 
dytowy, zorganizowany na podstawie ustawy z r. 
1878, jak Towarzystwa gosp. zarob. zaliczkowe 
it. p. Zatrudnia on 14 ludzi, egzystuje od 16 
czerwca 1877. Stan pożyczek 31 grud. 1883 r. 
wynosił na skryptach i wekslach złr. 276.764-27, 
na zastawach złr. 311.113:18, razem 587.87745 
złr.| Wykazał czystego zysku złr. 1.96091, t. j. 
034%, z czego prawie połowa odpada na skry- 
pta i weksle, a tylko resztę jako wpływ z zasta- 
wów uważać należy. 

Nie chege nużyć czytelników dalszemi dowo- 
dami, że wszystkie zakłady zastawnicze zgodnie 
świadczą o prawdzie, iż ten interes nie daje zna 
eznego czystego zysku, zamknąć nam wypada nasz 
wywód, zmierzający do wytknięcia złego, jakie 
tkwiło w nienależytem urządzeniu Zakładu zasta- 
wniczego przy kasie Oszczędności w Tarnowie. 
Tutejsza kasa pobiera od zakładu stosownie do 
$. 2 statutu procent tak, jak od innych Głużni- 
ków, zysków znacznych spodziewać się nigdy nie 
może;. a powinna się chronić od strat takich, jak 
dotąd, rozumnie urządzając administracyę, — bo 
nie znaczny sp.dziewany zysk bywa i był u nas 
powodem założenia zakładu — ale powołanie 
kasy do misyi humanitarnej. 

Siraty, jakie były — nie będą znacznemi, je- 
żeli się niemi okupi uznanie, że administracya 
tego zakładu musi być wzorową. Nie zwinięcie 
zatem, ale reorganizae:e gruntowna, zupełna i 
rozumna ma być hasłem Dyrekcyi i Zarządu ka- 
sy. Zdaje się, że ksżdy nieuprzedzony, niezaro- 
zumiały I nieuparty wglądnąwszy w ten tak na 
pozór obojętny przedmiot, w rzeczywistości je- 
dnak wielkiej doniosłości dla kasy i miasta Tar- 
nowa, stanie po stronie naszych poglądów. Mamy 
nadzieję, że Wydział kasy, rozumiejąc cel insty- 
tucyi, nie będzie się liczył z mówkami owych re- 
torów, którzy dziś taki, jatro inny o tej samej 
rzeczy wydają sąd — stosownie do miejsca i stn- 
chaczy, a wszystko ad captandam benevolentiam, 
również nie będzie się oglądać na głos owych 
fachowych, którzy z usunięciem zakładu mniej 
zachodu się spodziewają, tu bowiem nie waży 
ani wzgląd i miłość do tego lub owego stronni- 
etwa, ani wzgląd i miłość do tej lub owej insty- 
tucyi, tu trzeba okiem szerzej rzucić, bo ponad 
tem wszystkiem góruje wzgląd na interes i po- 
trzebę naszej ubogiej ludności i nie a nie więcej. 


Nad obecnym stanem przemysłu naftowego 
szczególniej w Galicyi ma się zająć osobna komisya 
w ministerstwie skarbu pod przewodnictwem szefa 
sekcyi Baumgartnera. Do komisyi tej wezwani zo- 
stali z Galicyi ne dzień 9 bm. pp. August Goray- 
ski, St. Szczepanowski i dr. Mik. Fedorowicz. Głó- 
wnym przedmiotem narad będzie — jak się zdaje— 
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rozbiór grawaminów, podniesienych przez gorlickie | p 
| towarzystwo 


naftowe, oraz środków doradzanych 
przez toż Towarzystwo dla nsunięcia niebezpieczeńsw, 
jakie zagrażają produkcyj krajowej głównie ze stro- 
ny dowozn nafty już rafinowanej, ale zanieczyszczo- 
nej, pod nazwą ropy surowej. 

Podobne zażalenia i prośby, jakie tego roku prze- 
słano w obszernem podaniu do ministerstwa, poja- 
wiały się już dawniej, ale bez żadnego skutku; nie 
zatem dziwnego, jeżeli i tego roku do narady mi- 
nisteryalnej nie wielą można przywiązywać nadziei. 

Przesilenie nafciarskie w Rumunii. Właśnie w 
tych dniach ma się zakcńczyć ważny akt egzekncyi 
na cały majątek wielkiej spółki anstryackiej Suchar- 
da za piezapłacenie tenuty dzierżawnej w kwocie 
636.344 franków za wydzierżawione dobra, w któ- 
rych są źródła naftowe Podług ustaw rumuńskich 
musiała wspomniona spółka zadzierżawić całe roz- 
legło dobra w okręgu Dambowickim, w których po- 
kazały się były źródła naftowe; jednak po części 
wysoki czynsz dzierżawny, po części wielkie koszta 
administracyjne i zakładowe, a najwięcej mała wy- 
datnośó ropy i zbyt niska cena wobec olbrzymiej 
konkurencyi ropy kankazkiej — wszystko to złcżyło 
się na to, Że owa Śpółka zupełnie zbankrutowała. 
Ubywa przez to jeden konkurent na miejscu, ale to 
nie wiele pomaga innym przedsiębioroom, zwłaszcza, 
że w Baku na Kaukazie nowe niezwykle obfite źró- 
dła odkryto. 

Podwyższenie cła we Włoszech zaprowadzono 
świeżo szczególnie na oboy cukier i spirytus, a mia- 
nowicie od oukro rafinowanego podniesiono cło z 
66 25 lirów na 78'5, od nierafinowanego z 53 na 
64. Opłata od spirytusu będzie od 1 stycznia roku 
przyszłego wynosić 1 lir 50 centesimi od hektoli- 
tra i stopnia według alkoholometru stustopniowego. 

Przywóz żywych owiec do Francyl z Austro- 
Węgier wynosił w tym ozasie tygodniowo po 18.000 
do 19.000 sztnk, chociaż właściwa pora przywozu 
większego przypada zwykle na miesiące ciepłe : lipiec, 
sierpień, wrzesień i październik, bo miesiące zimo- 
we szkodzą owoom w długim transporcie. Tego ro- 
ku w ubiegłych dziesięciu miesiącach dostawiono z 
Austro-Węgier przeszło pół milicna owiec. W porze 
zimnej odbywa się dowóz owiec zabitych i ten ro- 
dzaj handlu przybrał teraz więcej regularny chara 
kter, odkąd omijając trudności transportu w Niem- 
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czech, skierowano wywóz przez kolej Arlberską i |nioczność ndzielenia powszechnej amnestyi. Re- 


Szwajcaryę, z czego przeważnie korzystają kupcy 
węgierscy. 

Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie. 
Stan wkładek z dnem 31 października 481.038 
złr. 64 ot., wpłynęło w miesięeu listopadzie na 100 
książeczek 41.032 złr. 63 ct., było razem 522.066 
zł. 27 ot. 

Wypłacono na 81 książeczek, z których 15 umo- 
rzono 26.215 złr. 57 ct. Stan wkładek dnia 30 
listopada 495.850 złr. 70 ct. 


Targowica bydła drobnego. Wiedeń, dnia 3 
grudnia. Na dzisiejszy targ bydła drobnego dosta- 
wione 2438 sztuk cieląt, 1546 sztak świń sabitych, 
660 owiec zabitych i 204 jagniąt. 

Na targowioy nierogacizny było oprócz tego 2584 
sztnk świń, a na targowicy owczej 1550 sztuk o- 
wiec. 

Oprócz tego dostawiono 438 840 kilogr. świeżego 
mięsa wołowego, nie licząc w to wędlin, drobiu 
it. p. 

Na targowicy drobnego bydła z powodu małej 
dostawy cieląt usposobienie było ożywione i cena 
cielęciny podniosła się o 1 ot. na kilogr Podobnież 
na targowicy owczej ruch był wielki, a ceny utrzy 
mały się z przeszłego tygodnia. 

Płacono za cielęta w ogóle po 34 do 43 ot. za 
kilogr., za wyborowe po 44 do 52 ot. ; za Świnie 
zabite po 38 do 45, za owoa zabite po 28 do 42 
ct. Za żywe wieprzki płacono po 30—37 ct. za 
1 kilogr. żywej wagi, a za owce do wywozu po 17 
do 21 złr. za parę; za wyborowe na konsumcyę 
miejscową po 54 et. za kilogr. bez podatku kon- 
Bumoyjnego. 


Sprawa wschodnia. 


(Telegramy biura korespondencyjnego.) 


Nisz, 4 grudnia. Według doniesienia Agencyż 
Havasa, zaprzeczono tn urzędownie wiadomości, 
jakoby pełnomocnik serbski zaproponował wczo- 
raj w głównej kwaterze bułgarskiej, aby ohopól- 
nie opuszczono zajęte terytorya i przedłużono za- 
wieszenie broni do 1 stycznia. Przeciwnie pełno- 
mocnik serbski, który dopiero na listowne żąda- 
nie bułgarskiego szefa sztabu generalnego został 
wysłany, otrzymał wyraźne polecenie, aby pro- 
pozycyę bułgarską wziął tylko do wiadomości, 
nie zapuszczając ię w żadne układy. 

Sofia, 4 grudnia. Urzędowe doniesienie serb- 
skie o ataku Bułgarów na Wlasinę jest fałszy- 
wóm. Przeciwnie komendant w [zworze donosi, 
że Serbowie strzelali na posterunki bułgarskie. 

Ministerstwo bawi jeszcze w Pirocie. 

Bukareszt, 4 grudnia. W Izbie zgłosił poseł 
Jonescu interpelacyę o polityce rządu wobec wy- 


padków bułgarskich. Uzasadnienie zapowiedzia- | * 


nej interpelacyi nastąpi prawdopodobnie w so- 
otę. 


Telsgramy „Nowej Reformy“ 
(Prywatne.) 

Lwów, 4 grudnia. (Telegram pryw.) J. E. mi- 
nister Ziemiałkowski przyjechał. 

P. Skarszewski interpeluje rząd w sprawie czę- 
stych pożarów w sąsiedztwie kolei skarbowych 
i w sprawie zwrotu nadpłaconych podatków grun- 
towych. Wnioski p. Romanowicza odesłane do 
komisyi gospodarczej, a p. Skałkowskiego do po- 
datkowej. Załatwiono mniejsze sprawy, odnoszące 
się do opłat gminnych i zmian terytoryalnych. 
Złożono do laski marszałkowskiej wnioski hr. 
Alfreda Potockiego o ełach zbożowych i o tary- 
fach kolejowych, p. Kopycińskiego o zniżenie lat 
służby nauczycieli ludowych. 

Następne posiedzenie w poniedziałok. 


(Z biura koresprndencujmeao.) 


Wiedeń, 4 grud. Według Wien Zig. dzisiejszej 
cesarz udzielił szefowi sekcyjnemu w minister. o- 
światy Fidlerowi z okazyi przejścia na stałą e- 
meryturę na własną prośbę — w uznanin wie- 
łoletniej znakomitej służby — krzyż komandor: 
ski orderu Leopolda, — a zamianował radcę nad | 
wornego z namiestnictwa w Gracu hr. Enzenber- 
gera szetem sekcji. 

Berlin, 4 grudnia. Dziś ciąg dalszy rozpraw 
nad wnioskami socyalno-demokratycznemi, odno- 
szącemi się do ustawy przemysłowej i do spo: 
czynku niedzielnego. Sekretarz stanu Boetticher, 
zaleca odesłać wnioski do specyalnej komisyi, za- 
powiadając, że rząd a szczególnie kanclerz zamie- 
rzają nad tą sprawą gruntownie się zastanowić. 
Ani rząd, Bui kanclerz nie sprzeciwiają się owym 
wnioskom bynajmniej, jednak rząd nie jest jesz- 
cze w stanie już teraz bez bliższego zbadania 
podzielać zapatrywania, we wnioskach wyrażone. 
Jutro ciąg dalszy rozprawy w tymże przedmiocie. 

Madryt, 4 grudnia. Wczoraj odbyła się pierw- 
sza narada nowego gabinetn pod prezydencyą 
królowej — jako rejentki. Sagasta wyłożył ko- 


jentka zezwoliła na projekt przedłożony. 
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ORCO ARS 
Rubryka „Nadesłane“ mie pochodz! od Redak- 
cyl, która taż żadnej odpowiedzialności za alą 
nie przyjmuje. 
NADESŁANE. 


Przewodnik po Krakowie. 


Porebski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne I t. d. 


Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony. 
566 176—300 


NADESŁANE. 


(Dla ubogich i bogatych) Oberdóbling 
pod Wiedniem. Wybaez pan, żem panu już 
dawniej nie doniósł dobrym skutku pigułek szwaj- 
carskich aptekarza R. Brandta, lecz ja mam 66 
lat. a w tym wieku nie szybko nie idzie. Skutkiem 
riedzącego trybu życia jako koszykarz cierpię już 
od kilku lat dolegliwości (zatwardzenie, brak ape- 
tytu, hemorojdy i t. p.) Wyżywesy jedno pudełko 
pigułek szwajcarskich, eznję aię o wiele zdzowszym 
i niniejszym chętnie publicznie dziękuję. H. Ene 
ger Szwieser. Ponieważ w Austryi jest wiele 
podrobień pigułek szwajcarskich aptekarza R 
Brandta, dla tego należy uważać, czy każde pn- 
dełko ma jako etykietę krzyż biały w polu czer- 


wonem i podpis R. Brandta. 848 22 
R ZZ 
NADESŁANE, 

Zajmującą - 


jest ogłoszona w dzisiejszym numerze dziennika 
zapowiedź szczęścia przez Samuela Heokschera 
sen. w Hamburgu. Dom ten przez pewną i dyskre- 
tną wypłatę na miejscu i w okolicy, zyskał nobie 
powszechne usnanie. 


a Z OZ Z Z Z 
Nadesłane. 


Kto życzyłby sobie objąć wydawnictwo pism lu- 
howych, wychodzących lat XVI, zechce się zgłosić 
listownie pod adresem Z. I. K. poste restante 
Lwów, gdzie można zasięgnąć bliższe szozegóły. 

1552 3-3 
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Skarbiee i groby królewskie w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po sumie o god. w pół do 13. 

Groby zasłużonych u 00. Paulinów na Skałce, zwiedza 6 
można codziennie za zgłoszeniem się do ks. przeora. 

— Wystawa nieustająca Towarsystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów | 
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Do wydzierżawienia 
od -NQOWIEGO "ROKU 


prawo propinacyi 

w Dębnikach - Rybakach 
wraz z dwoma domami, ofiayną, stajnią, 
kręgielnia i ogrodami przy przewozie 
pod Wawelem. —- Bliższej wiadomości 
udzieli Zarząd dóbr i fabryk hr. Lasoc- 


kiego w Dębnikach. poczia Zwierzyniec. 
1686 1 4 


Zarzad fabryk i kamieniołomów 
hr. Czesł. Lasockiego 
w Dębnikach 


poleca : . 
wapno hydrauliczne, wapno skali- 
ste, kamień i szuter wapienny. 
Zamówienie przyjmuje Zarząd w Dębni- 
kach, poczta Zwierzyniec. 

Skłud kamienia, wapna gaszonego i nie- 
gaazonego znajduje się w Krakowie na 
Groblach. 1585 1 24 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 
d 


la 
ekomobil, młocarń ręcznych, tartnków, młynów 
parowych | wodnych, 

i w ególe do każdego innego użytku w gospo- 
darstwie ; 
Smarowidło 
do osi żelaznych; 
Siarczan miedzi 

(siny kamień) 857 23 ? 
tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
najtańszych cenach 


Skład fabryczny: farb, lakierów, poko- 

stów. chemikalii, kiezek gumewych i 

artykułów browarniczych, oraz handel 
materyałów 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie, Rynek l. 38. 


Wprost 4 
z południowej Ameryki 
od produeentów sprowadzoną 
wyborną kawę 
poleca pod godłem 


) SLriusz' 
9 okład KAWY we LWOWIE 


+ Arturs Kościckiego 
D  Chorążczyma, Nr. 22, na dole. 
Koeztuje w miejsou 
1 kilo złr. 1.50 i ŁGQ, 


na prowiBogą 
¢ t, kilo zir. 7.9%01.8.30 9: 


+ franao. 18687? A 
á Co miesiąc świeży transport. a 
d `“ 4 i > - -> 4 14 - è ~ -+ eY 


(ailnszczóne Kakao W proszki 


Z & k. uprz. fabryki czekolady 


Jana Kluge & C. w Pradze, 


wyrabiane z najlepszych gatunków Kakao, przez 
racynalną fabrykaeyę zupełnie czyste i roz- 
puezęzaląe, jest dla swej lekkiej etrawności 
najzdrowszą i najpożywniejszą potrawą nietylko 
dla zdrowych i dorosłych laos szozegółmia także 
dia cierpiących na żołądek I dla osób stabo- 
witych, jak niemniej dla dzieci w wieku bardzo 
wczesnym. 

Kakao sproszkowane frmy Jana 
Kluge & C. w Praatza OwaRó jest w pu- 
szkaeh blaszanych po */, i po '/ẹ kilo, a można 
je nabywać wprost w fabryce, albo w składach, 
albo we wszystkich miastach monarchii austro- 
węgierskiej we wszystkich większych aptekach 
i znaczniejszych sklepach towarów korzennych. 

Każda puszka ma markę ochronną fabryki 
Joh. Kluge & Cemp., na co szczególnie baczyć 
należy. 862 21 26 


Michał Stanisław Bury 


właściciel firmy 


J. A. W. Gnriitt & Co. w Alionie 


wysyła kawę w woreczkach po 5 kilo brutto: 


o Pi taj 5 kilo złr. eh 
otą = - „30 
Ceyłna perłową D » 5.80 
plantacyjna 5 n 5.80 

Kaby zla H „ 5.20 
n „ 430 

Domingo Z „ 410 
Mekką afrykańską 3.90 


i inne gatunki po cenach umiarkowanych. 
Herbatę | kilo po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 
6.50, 7.50 i wyżej. Na żądanie wysyłam een- 
niki i próbki fr. 1332 15 ? 
Cło od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejscu opłaca. 
Adres: M. S. Bury, Altona. 


Roboty ręczne 


do haftu, w zastosowaniu kościelnem, 
salonowem i gospvdarskiem; zaczęte, 


wykończone lnb oprawione, polecamy |. 


w znacznym wyborze. 


PGRĘBSKI i ZIMLER, KRAKOW. 
Będąc w tym zawodzie gruntownie 
obznajmieni, podejmujemy wszelkie Spe- 
cyalne zamówienia, wchodzące w z:kres 
robót kuftów, ręcząc za dobre wykonanie. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteeznia- 
my z całą st rannością. udzielając wszel- 
kich objaśnień lub w wyjątkowych ra 
zach przesyłając towar do wyboru. 
Na żądanie, obszerny spis najnow- 
szych robót przesyłamy opłacony. 
Skłąd przyborów do robót i haftu, 
jak: wozek, wełny, bawełny, jedwabiu, 
paciorków. kanwy, płótna kanwowego i 
różne nowości, które cbecnie znajdują 
zasłesowanie do robót, posiadamy na 
składzie w dostatecznej ilości i w do- 
b atunkach. 


(eny umiarkowane. 1507 5 6: 


NOWE RK 


"+ 


DYREKCYA 


gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego! 


we Lwewie 
podaje do wiadomości, 
grudnia 1885 kupony 


tor wymiany w Krakowie. 


1562 2 


VY ina Szarm 


marka Charles Denis 
tudzież 


Wina Szampańskie 


reres 


własnej pielęgnacyi od kilku lat w naszych piwnicach wyrabiane, nieustępujące w niczem wl- 
nom francuskim, rozsyłamy w koszykach lub paczkach pocztowych po 6 butelek za złr. 12—15, 


K. Rząca i Chmurskt 
w Krakowie. 


Stoły t. z. Lady z marmurowemi płytami, stosowne do bufetów, są do sprzedania. 
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CREME SIMON 


dara powszechnie środka tego używa. Nieporównany 
Cróme Simon w ciągu jednej noey 


Iśniącą i delikatną białość, siłę i miłą woń. 


Wyualazca: J. SIMON, 36, rue de Provence, Paris. 


Mg Sklad główny: W. Fentz w Krakowie. "GBĘ 135778 
dl  -URRBOWEOWNNM | 
Główna wygrana Ogloszenie Wygrane 
ewent. poręcza Ceny 
500,000 marek. szczęścia. państwo. 


Zaproszenie do udziału 


w wygranych 
na wielkiej łoteryl przez państwe Hamburg poręczonej, 
na kterej 
9 milionów 880,450 marek 
z pewnością wygranemi być muszą. 
Wygrane tej bogaiej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,000 losów 
obejmuje, są następujące, mianowicie: 

Największa wygrana jest w pomyślnym wypadku 500,000 marek. 


Premia 300,000 marek 26 wygrauych po 10,000 marek 
1 wygrana 200006 , 566 wygranych vo 5000 , 
2 wygrane po 100.000 , 106 wygranych po 3000 , 
1 wygraną 90.000 ,„ 253 wygranych po 2000 , 
1 wygrana 80.000 ,„ ń12 wygrauych po 1000 , 
2 wygrane po 70.060 , 818 wygranych po 500 , 
1 wygrana 60.000 , 150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 
2 wygrane po 50.000 ,„ 81720 wygranych po 145 marek, 
1 wygrana 30,060 , 7990 wygranych po 124, 100, 94 marek, 
4 wygranych po 20,000 ,„ 8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 
3 wygrane po 15,000 razem 50.500 wygranych. 


które w przeciągu niewielu miesięcy w Y oddziałach e wyciągnięte będą. 
Główna wygrana lej klasy wynesi 50,000 marek. w Żej klasie podnosi się na 
60.000 marek, w dej klasie na 70,000 m. w 46ej na 60.000 m., w šej na 90.000 m., 
w 6ej na 100.000 m., wej na 200,000 m, a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen- 
tualnie na 500.000 marek. 
Na pierwsze ciągnienie, które urzędowo jest oznaczone na 9 grudin., kosztuje 
cały los oryginaluy tylko 3 zł. 60 et. w. a. albo 6 marek, 
połowa losu orygimalnego tylko 1 zł. 80 et. w. a. albo 3 marki, 
ćwiartka losu oryginalu. tylko 90 et. w. a. albo 1%/4 marki: 
te losy oryglnalae przez państwo poręczone (nie zakazane premesy) z dołąezeniem Ory- 
glnainego planu, po frankowanem nadesłaniu należytości lub za zaliczką poeztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą. 
Każdemn z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawot bez zażądania. 
Plan z korbem pakatwn. w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo. 


zajmuję się sam wprost do lh OTRYKKĘ WYDA i „I ścisłą dyskrecyą. 

ME Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 
S$" Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótee nastąpić mającego ciągnie- 
nia, najdalej do Y grmdmia b. r. z zaufaniem przesyłać pod adresem: 
Samael Hieekacher senr., 

Banquier u. Wechsel-Oomptoir in HAMBURG. 1321 16 16 


TAPETI SADIS ZZOZ W CE ZE WA AEAEE RTA 


Powszechny Środek lekarski! 


Od r. 1881 znakomity ten środek lekarski cieszy się wielkim popytem ze strony 
cierpiącej pabliczności, a wzrastający popyt dowodzi dosiatecznie, Że to lekarstwo jest 
znamienite. Związek chemiczny tego lekarstwa polega na podstawie Ściśle naukowej 
(na studyach i doświadczeniach praktyki ŻOletniej), bo poszczególne skuteczne składniki 
dobrane są w tem lekarstwie w stosunku należytyiu co do wag , tak, że przez tę nader 
szczęśliwą kombinacyę okazało się skutecznem we wszystkich cierpieniach, które spra- 
wiają egóine osłabienie i opadnięcie z ciała, szczególnie zaś: we wszystkich stanach 
ehorohy płuc, piersi i organów oddechania, przy zastarzałym kasz'u i chrypce, astmie, 
niedokrewności (bladaczce) i t. d; i t. d. Skutkiem nadzwyczajnej pożywności, łatwej 
strawności | wzmacniająceso wpływu na żołądek środak tən okazał swoją skuteczność 
już w kHkusot wypadkach, szczególnie w osłabieniu trawienia w katarze żołądka, w kur- 
czach i rozdęciach żołądka. u dzieci wychudłych i wynędzniałych, przy rozstrojach 
norwowych i t. d., w ogóle wszędzie tam, gdzie wskazanem jest racyonalne i silne od- 
żywianie ciała. Sredek ten jest smaczny i chętnie każdy go zażywa. 

Cena całego oryginalnego pudełka, wystarczającego na 12 dni u dorosłych, a na 
24 u dzieci, wraz z wskazówkami zażywania — 4 złr. Cona pudełka na próbę, wystar- 
czającego na 6 dni — resp. na 1% dni — £ złr. 

Rozsyła za gotówkę lub za przekazem pocztowym apteka pod Lwam Frydryka 
Stennera w Kronstadzie Ciedmiogród). 

Skład w Krakowie u apt. E. Stockmara. 

- Listy z podziękowaniem i uznaniem: 

P, Frydryk Stenner, aptekarz w Kronsztadzie. 

i 4 Teregowa (Banat), d. 9 sierpnia 1888, 

Proszę jak najrychlej przysłać mi jeszcze jedzo pudełko pańskiego doświadezonego 
powszechnego środka lekarskiego, bo mi bardzo pomaga w mych dolegliwościach pier- 


1482 3 10 


że przypadające ma dniu 31 ø 
i wylosowane listy zastawnej|4 
wypłaca za potrąceniem 4°% eskontu w kasie swojej 


we Lwowie i u pp. Blau i Epstein, kan- 


ańskie s 


1468 6 ? 


zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat wytwornych 
usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi bez- 
powrotnie ślady oparzenia 1 czerwoność oblicza, nadając twarzy 


Pudr Simona i mydło å la Creme Simon dzięki swemu za- 
pachowi, uzupełniają skuteczne działanie środka Crême Simon. 


3 


1007 51 100 


z dnia L5 sierpnia 1585 r. 


sprawiają. 


spodziewać. 


rowym litografowanym. 


Realnosé 


składająca się z dwóch domów, ogrodu 
owocowego i gruniu, położona pod l. 40 
w Nowej wsi tuż za rogatką Łobzowską 
jest każdego czasu do sprzedania lub 
wydzierżawienia. Nadmienia się pi zytem, 
że tamże są 8 pokoiki i kurhnia jak 
również 3 pokoiki i sklep zaraz do wy- 
najęcia. Bliższa wiadomość ulica Baszto- 
wa Nr. 18 dem WPani Bącz ko wskiej 
1579 25 u Wincentego Ordy. 


Jr Michał Kanima 


lekarz zdroj.wy w Maryjenbadzie, ordy- 
nuje przez przeciąg pory zimowej na 
Stradomiu pod Nr. 9, od godz. 2 do 4 
popol. Choroby stawów, mięśni i ner- 
wów, jakoteż otyłość leczy zapomocą 
mięsienia (Massage) według najnowszej 
metody. 1358 7 10 


kinowa a! 2. 
Pedagogiczka Polka 
od lat kilku pełniąca obowiązki nauczy- 
cielk: przy szkole Wydziałowej, życzy 
isobie udzielać lekeyj prywatnych, tak 
w zakresie trzedmiotów szkolnych jak 
i języków francuskiego i niemieckiego 


ulica Kanonicza Nr. 15 I piętro. 
1576 2 


za godzimę. Akademik, 


30 ot. Polak, który przez lat 4 


kształcił się w Wiedniu, udziela lekcyj 
w zakresie nauk dla szkół realnych. 
żeńskich ludowych, także stenografii 1 ię- 
zyka francuskiego (teoret). Łaskawe zgło- 
szenia w biurze Dzienników i Ogłoszeń 


mani 


Za dnia uśmierzając boleść, w nocy pożądany 
spokój i sen sprowadzając, 


Pańskie Jana Hoffa piwo słodowe i Pańskie cukierki słodowe sprawiły mej chorej, utra- 
pionej żonie wielką ulgę. — Oto własne słowa właściciela Garzo Józefa w Nagy-Kórós 
To oświadczenie, przysłane do filii peszteńskiej, opiewa: 
P. Jan Hoff, e. k. dostawca nadworny, wyualszca (jego imieniem niewanego Jana Hoffa) 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, dostawsa nadworny prawie wszystkich monarchów 
europejskich, c. k. radca kum. ete. ete. Wien, Graben, Braunerstrasse Nr. 8. 

W. Panie! Niniejszem upraszam Pana przysłać mi odwrotną pocztą 13 flaszek pań- 
skiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 woreczsi cukierków słodo- 
wych. Sprawia mi to radość, Szanowny Panie, uwiadomić Pana, że wspomniane piwo 
słodowe i cuklerki słodowe za nia łagodzą cierpienia mej żony, a w nooy sprowadzają 
pożądany spokój i sen; jednem słowem, iż rezultat dotąd osiągnięty mnie zadawania 
i że dla strapionej ehorej Pańskie preparata odżywiająco-lekarskie ze słodu wielką uigę 
Nagy-Kórós, 15 sierpnia 1885. 


Urzędowe sprawozdania lekarskie opiewają: 

Dyrekcya wiedeńskiej ochrony dla ratowania opuszczonych dzieci; Pocieszające po- 
lepsztnie po zażyciu prawdziwie skuteczuych preparatów słodowych Jana Hoffa; przy 
ciągłem zażywaniu pewna nadzieja zupełnego ozdrowienia naszych dzieci, słabych aa 
piersi niedokrewnych. — Od starszych ekarzy sztabowych Dra Poriasa i Dra Loeffa ze 
szpitala garnizonowego w Wiedniu Nr. 2: Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu ałodo- 
wego i czekolada słodowa ekazują się w whronicznych słabościuch piers owyen, "u rekon- 
wałescentów w osłabionem trawieniu jako dobre srodki pomocnicze w p'zebiezu ozdro- 
wienia. Jana Hoffa preparata słodowe były po eiyżkieh chorobach orz. źwiającemi i bar 
dzo miłemi środkami leczniczo-odżywiającemi. Tak opiewają urzędowe sprawoz:tania le- 
karskie, — W mej prattyce lekarskiej tutaj w Wiednin uży nm Jana Hofa preparatów 
słodowych u chorych na piersi i niedokrewn ch zawsze z nadzwyczajnym skutkiem. Mia- 
łem sposobność pozbać pod każdym względem dobroć ich i znakomitość. W wypadkach, 
w których je zapisuję sprawiają zawsze Wszystko to, czego się niużna było i należało 
Dr. Seidl, doktor medycyny, Wien, Stadt, Pestalozzigasse 4. 

Oto dowody dla chorych, oraz 63 wysokich odznaczeń od cesarzy i królów. Żaden 
środek odżywczo-lakarski na świecie od lat 37 nie osiągnął takich rezu'tatów, jak Jana 
Hoffa preparata słodowe (piwo zdzowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa, iskon- 
centrowany ekstrakt słodowy i cukierki słodowe na piersi). Gdzieko wiek pomoc Jest 
jeszcze możliwą, tam Jana Hoffa preparata słodiwe ją przyniosą. Dla chorego zaświta 
promień nadzieł, iż teraz z wielką pewnoscią znalazł środek, dający mu pewność, iż jego 
nadzieja vzdrowienia nie ozna zawodu, jak te przy innych lekach często się wydarza. 


Uwaga. Wszelkie ogłoszenie o ekstraktach są podrabianiem, na co słaby i le- 

karz powinni zwracać nuwag-. Jako znak prawdziwości powinien na preparatach słodo- 
wych J:na Hoffa znajdowac się znak ochronny (obraz wynalazcy Jana Hoffa). 
w Wiedniu: Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paką i flsszkami) 13 
flaszek złr. 7:26; 28 fiaszek zr 146v; 58 flaszek złr 29 10. — Skoncentrowany ekstrakt 
słodowy | flakon złr. 1:12, "a fiakonu 70 et.; — Czekolada ałodowa V; kilo I. złr. 2 40, 
II. złr. 1:60, I, złr. 1. — Cukierki słodowe na piersi w woreczkach po 60 ct., 30 et. 
i 15 et. - Za mniej niż za 2 złr. nie się me wys ła. — Pierwsze, prawdziwe, r zpuszcza- 
jące ślinę cukierki słodewe na piersi Jaua Hofa, zawinięte są w papier niebieski. (W Wie- 
driiu (w 10 dzielnicach) zacząwszy od 13 fiaszek dosrawia się do domn.) 

Kto z odżywezo-lekarskieh środków słodowych na prowincyi ches urządzić apteczkę 
domową, może otrzymać dobrany zapas już za -0 złu. według cennika. 

Wszystkie miejsca sprzedaży upoważnione są do daiszej sprzedaży plakatem kolo- 


1342 7 7 


Garzo Józef, właściciel zie:ui. 


Utrzymuje na składzie: KRAKÓW: apteki K. Wiszniewski, J- Trauczyński, E. Stockmar, W. 
Redyk, E. Radler, A. Siedlecki, Wilczyński, Jan Jauiga, Bynek Nr. 41, W. Fenz, St. Feintuch, 
J, Mika i Sp., Ed. Fuchs. BOCHNIA: J Michnik. BIALA: A. Blumenthal, Fuchs, apt. Tylko, 
Harok. BORYSŁAW: Samuel J. Freund. CZERNIOWCE: J. Śchnirch, A. Bayer. CZOÓRTK W: 
Lud. Noss, apt. DROHOBYCZ: J. Aichmiiller, Raczka, apt., T. Jabłoński ak Reisz, GORLICE: 
3. Birn. GRYBÓW: A. Muszyński. JAROSŁAW: J. Rohm, A. 
JASŁO: F. W. Breglewicz, Jakób Pollak i Syn., KOŁOMYJA: J.NSidorumica. E, Stenzel. api. 
MONASTERZYSKA : J, Motiyca, apt. NOWY-SĄCZ: W. Filipek, apt. OŚWIĘCIM: D. Pola- 
szek, apt. PRZEMYSL: M. Krug. RZESZÓW : J. E Neugebauer, Schaitter i Sp. A. Karpiński, 
apt. BAMBOR: J. Aleksiewicz, apt. SANOK: J. Rynczarski.STANISŁAWÓW : J. Macura, A, 
Amirowicz, apt., Kalman Jonas. NTRYJ: Ballaban i Apfelgrün. TARNOPOL: F. Jamrogiewicz, 
H. Kahane, apt. TARNÓW: J. Müldner i Sp. WADOWICE: Jan Pohl. AŁOCZUW: Jos. Gold. 


Wisłocki, apt., S. Ellenberg. 


Pomocnik rządcy dóbr 


z dobrem: świadectwami, poszukuje miej- 
sea Zaraz. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Dzienników E. Silbersteina, Plac 


Maryacki. 1582 2 2 
D ERË z fabryki Prok- 
p ianino scoa jest tanio 
do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Floryańskiej pod l. 5, I. piętro. 
1588 2 2 


Fabryka skór 
BRACI DŁUŻYŃSKICH 


w Ludwinowie pod Krakowem 
zalecają swoje skóry na obuwie, 
uznane przez tutejszych majstrów 
szewskich jako wyrób wzorowy, 
dorównujący zupelnie prawdziwym 
hamburskim skorom, jakich krajo- 
we garbarnie dotychczas jeszcze 
me wyrabiały. 1533 3 8 


om ZA "ERY 


byłych uczennic krakowskiej 
szkoły robóż m 
otwartą <ostała 
przy ul. Grodzkiej Nr, 9, | piętro. 
Tamże można nabywać gotowe, lub za- 
mawiać ubrania dziecinne i 
bieliznę dziecinną i damską, hafty, ko- 
ronki ete. 1564 3 6 


damskie, | 


Kraków 5zGtudnia 1885. 


AX Z O ODL Ooa pei | >-B 


Fabryka usiorów męskich i dziecinnych 


HEILMANNA KOHNA i Synów 
z Wiednia 


ma zaszczyt donieść Szanowne) P. T. Publiczności, iż z dniem 18. 
Sierpnia otworzy 
W KRAKOWIE 
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro 


EF IL.E 
swej fabryki 
ubiorów męskich i dziecinnych 


Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan- 
eki wyrób i jak najstarapniejsze wykonywanie tegoż 


po cenach fabrycznych 
przetrwa każdą inną konkurencyę. 
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem 


Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Hieliimmanna Kohna i Synów. 


J. K. PĘKAŁSKI 
„CONOORDIA * 

Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 32. 

Największy wybór trumien mstalo- 
wych i drewnianych dębowych i mięk- 
kich, kap, okryć, wieńców, szarf, krzyżów 
it. p. przyborów dla zmarłych, posiada 
pierwszy krakowski zakład pogrzebowy 
„Concordia“. Składy przy ul. Zwierzy- 
nieckiej 82, filia przy ul. Mikołajskiej 10. 
1487 5 10 J. K. Pękalski. 


QUERISON DADICALE 
v ET ER RAPIDE 
da toutes les 


MALADIES Narrenses, Epileptiqnes 
ET SECRETES 
par ma seule methode. 


Les Honoraires ne sont dus qu après ré- 
tablissement complet. 


Dr. Prof. A. MALASPINA 
Membre de plusieurs Sociétés scientifiques 
106, Faubourg Saint-Antoine. 

PARIS. 1415 10? 


Traitement par Correspondance. 


M 


Przy sposobności zakupna dla dzieci podarków 


na Gwiazdkę 


przypominamy vaszą paientowaną kä- 
mienną skrzynkę budowlaną. bar- 
dzo pochlebnie omówioną swojego czasu przez 
wiele poważ ych czas pism polskich, a także 
z powodu swych nieza, rzeczonych zalet pedago- 
gicznych zasługującą ze wszech miar na pole- 
cenie. Dla dzieci, które skrzynkę taką jaż po- 
siadają należy dokupić odpowiednią skrzy m= 
kę uzupełniającą, ażeby podług nowych, 
bardzo pięknych wzorków, do niej dodanych, mo- 
gły ustawiać większe i piękniejsze badyn- 
ki. Etykieta każdej prawdziwel kamiennej akrzyn- 
ki budowlanej opatrzoną byó musi ochronnym 
znakiem „W iewiórką*, — Illust. owane cenniki 
na Żądanie franco. 


F. Ad. Richter i Sp., Wiedeń, 
Nibelungengasse 4. 

Składy: w Krakowie w handlach pp Wil- 
helm Fenza iF. B. Hahna; we Lwowie w handlu 
» H. Millere; w Rzeszowie w handln p. H. 
Diamanda; w Czerałowoach w księgarni p. H. 
Pardini, w handlach pp. A P. Schulza i Em. 
Rosenzweiga. 1494 6 10 


Plac pod budowę 


iest dv s»rzedania pod korzystnemi wa- 

runkami przy ulicy Karmelickiej, Wia- 

d'mość w Handlu Wielm. Miki, Rynek. 
1510 4 4 


iml, 
Koncesyonowany Zakład pogrzebowy 


A. Szafrański 
ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 18, 


urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspaniałszych rozmiarów i posiąda 
uajwiększy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych. 
aF Telegram;: A. Szafrański, Kraków, 
1212 37 °? 


113 82 
zapasowych kobierców 
(10—12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. $ ct. 8© | 

L. Storch w Bernie. 


Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za uadesłaniem 10 et. marki. 


IBardzo ważne! 
5, taniej niż w Wiedniu i Pradze. 


Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mieaowicie skla- 
dające się: z płaszcza, unitermu, bluzy, 
spodni, czaka, czapki, szabli, kupli, por- 
teepe, feldbindy, krawatki z 6 kołnierzy- 
kami i2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadam z8- 
wsze na składz'e dła całej armii podług 
ministeryalnych próbek. Polecam się ła- 
skawej pamięci. 

W. Stachowieżą 
Kraków, ul. św. Anny l. 5. 

Za dobry materyał, gustowny i prze- 

pisowy wyrób zaręczam. 1515 12 40 


Futro 


męskie jovatowe, wewnąt.z z wykładem 
z rosomisków, pokryte kortem granato 
wym, długie i obszerne, w dobrym sta- 
nie, jest do sprzedania za złr. GO, 
przy ulicy św. Anny Ne. 4, II piętro. 

1567 3 3 


ZF" DENTYSTA SBi 
Dr. Kazimierz Szpmkiewicz 


mieszka w Rynku głównym. rog ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I piętro. 
1454 19 


nm 


atwartą zustanie od | grudnia r. b. przy 
ulicy Brackiej Nr. 5 na dole. Przyjmuje 
się również stałe zamówienia destawy 

nabiału. 1549 5 13 


ewa 


Sarninę 
świeżą i bajcowaną na części, każdego 
l czasu poleca HANDEL 


aiowych. Z uszanowaniem ; > i 
Piotr Borsesko, leśniezy na penseyi. E. Silbersteina Płac Maryacki. Wadkoascziad | A. Mecnarowskiego w Krakowie. 
amo 1581 2 3 | 1505 4 4 
ce ZCZKA Z ZIZI ADSL ZZL Zz, ZZL LO ZZOZ ZOO LZ 
Odpowiedzialny rządca drukarni " -sięwski. 


i Źwiąskowaj w Krakowie, 


